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Tokojc dla cLoiych stałych od 3 do 7 rh. dziennie z otrzymaniem i opie­

ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryum tauie przychodzących chorych.

Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
teryuloyicznych pk0L kidrrT A, Modrzewskiego.
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B u h a jk i ra„y siwe, nkra- 
ińskicj sprze­

daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 
st. kol., poczt., tolcgr. O r a tó a r ,  gub. 
kijowskiej . 16 5 5
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Dr- med. M. WOLFHEIM
z Warszawy ordynuje Jak zwykle od 
maja do 1 prździermka w Bud Na. 
heim, licinhardstra-st' 1 -3 .  J7b86

sza ŵ ° 2 ,5 0 0  P b .  dla trzylatek.

P o c z ą t e k  c  g o d z .  2 - e j  p o  p o łu d n iu .

Dr dz sitjstego  num eru do- 
łączemy tila wszystkich j.r-- 
tu  m e*  tonów zawiadomienia 
o otw arciu „Oziełu Rolnicze­
go Handlowo - Komisowego11 
przy l> ri w Punkowym „ U . 
M ierzw iń sk i i S-ka*ł 

w Kljow.e.

Ylęgrzy o grunwaldzie.
Nie b.vło na W ęgrzech dziennik#, k tó ­

ry w ostatnim  czasie rde pomieściłby m niej­
szego lob większego wspomnienia, poświę­
conego r#cznVy grunwaldzkiej.

„Budapesli hirlap* rozpisał się szeroko
0 bitwie pod Grunwaldem, o jej znaczeniu i 
wpływie na uk.zU łtow anie państw  europej­
skich i o błędzie węgierskiego króla Zygmun 
ta, który pośredn e przyczynił się do zacho­
w ania reszte.k zdruzgotanego Zakonu, z któ­
rego poczęły aię w krótkim  czasie wyłaniać 
Prusy, czyhające na upadek Polski. A :ty ­
ku! swój t-tK koń zy jub licysta  „Budapestł 
hirlapr.11:

„Różne wyp«dki oraz niesforność klasy, 
mającej wpływ na rozwój peństwa, sio żyły 
się ną tn, ' że dz ś na karcie geograficznej 
ii-etna im ienia Polski, chociaż ta  Polska przy 
p a n in a  się światu bezustannie dwudziestu 
milionami serc, kochających swój kraj mi­
łością wielką, która musi powieść ten czci­
godny naród do prawdziwego odrodzenia.
1 nasz kraj był niegdyś rozerwany — i my 
jęczeliśm y pod jarzm em  niem ca i turczyna, 
'./ je d n a k  dziś, dzięki żmudnej i wytrwałej 
pracy, jako też dz ęki rożnym m iędzynaro­
dowym  komplikacyotn, doszliśmy do tego, 
że jesteśm y znów u siebie, w tych samych 
granicach, w których osaaził nas św. Stefan 
tysiąc lat temu. Niechże więc i bracia po- 
lacy nie tracą nadziei!"

„M igyar h iila p ', organ hr. A ndiaisr- 
go, a więc organ polityki trój przymierza, nie 
w ystąpił wprawdzie z równie serdecznem 
słowem, jednakże dał poważny i wyroźnle 
poloubfiiski artykuł pióra ik I actosa. Tak 
samo „Pesti h.rlap", który coraz częściej dru­
kuje tłómaczone nowel ii  polskich pisarzy, 
p. dał ni t ryczry  szkic spraw polŁkc-węgter- 
skich za Jagiellonów i przed nimi, d dając, 
>e tylko przypadek rozdarł zaw arte i pona­
wiane kilkakrotnie przymierze polsko-węgier 
skio. Bitwa grunw aldzka postaw iła Poiskę 
r..\ s top 'o mocarstwowej i k az iła  węgrom 
szukać sobie królów w tym właśnie kraju.

„ Alkotnićhy" (Konstytucya), organ par- 
tyi ludowm-katolickiej, podara opi3 bitwy po­
dług kronik Długosza, W indecka i badań 
Kiitoi-w, „Pcsti Naplo" zamieścił wzmiankę 
iustoryćzną, dodając, że dziś zabór pruski 
gotuje się do stoczenia walnej bitw y z niem- 
oami na polu ek^mwniczuem, a polacy z pod 
panowania rosyjskiego i austryackl »go boj­
kotują skutecznie towary niemiec .io (sic!). 
lane dzienniki uczciły naszą roczn.cę opisa­
mi bitwy i serdeczrem  wspomnieniem tych 
czasów, kiedy rycerstw o polskie i węgierskie 
rozumiało potrzebę łączenia s;ę w kt ż ej 
waźuej chwili. Nawet rządowy „Az ujfag* 
wystąpił z podobnym kurtuazyjnym  artyku­
łom, chociaż 1'berałów z poci znaku Tiszy 
trudno posądzać o specydną  sym patyę ku 
narodowi polskiemu.

Obecnie wszystkie pism a peszteńskie, 
a za niem i i prowincyoualne podają barwne 
opisy uroczystości grunwaldzkich w Krako­
wie, dokąd kilka dzienników wysłało spe- 
rra ln y cb  korespondentów. Zwlastcza „Ma- 
gyarór :7a 2Ta, poczytny organ stronnictw a 
Ju s lh a “ w szeregu dobrze napisanych a rty ­
kułów kreśli obraz nastroju ogólnego, za­
mieszcza szczegółowy opis całego święta, od 
od łonięcia pom nika Jegiełły, aż do wspa­
niałego pochoou. Zlot sokolstwa polskiego 
tak  zaimponował w ęgierskiem u publicyście. 
Mi nawołuje gorąco swoich ziomków do stw o­
rzenia takiej samej instytncyi, co może im 
przyjść z wielką łatwością, m ają bowiem 
olbrzymią masę znakomicie wyszkolonych 
towarzystw  gim nastycznych i sportowych. 
Cnodziłoby zatem tylko o połączenie ^ch i 
zorganizowanie na modłę „Sokoła* polskiego 

W prawdzie madziarzj moją już  towa­
rzystwo, podobne do „Sokoła11, a'e towarzy­
stwo to — „Turul“ — (turul, je s t  to nazwa 
świętego p taka starożytnych węgrów) w < r  
ganizacyi swej skupia głównie miodzie* hzkół 
wyższych. J e d  liby zatem naw- ły wania r-- 
Satuloia, p. Mikloszn M ukó, odnn.sly s uitt-k, 
io węgrzy przywifźliby z obchodu grunwalda 
kiego ideę wzniosłą, a co najważniejsze, od­
powiadającą ich charakterow i narodowemu

i mogącą przysporzyć w itle  korzyści ich 
spraw ie r aiodowej N i t, n tem at wywiąże 
się zapewne w prasie węgierskiej obszerniej 
sza dyskusyn, gdyż „Magyar atbletikai club“ 
zapowiada publiczny odczyt w tej kwesty i.

Cz.

Dała rocznicy grunwaldzkiej.
W iujświciszym numerze cGazety Sądowej*, 

j»ko uzupełnienie ciekawego nader artjkułu p. t. *Po- 
sicdzcn;o maj'o«o 1410 ro lu  Sądu Ziemskiego w Or­
łowie* ( itita io  prred bilwą Gruuwaldzką), wytamy 
następująco wywody historyczne:

<Pr/y sposobności pozwmamy sobie zaznaczyć, 
że jakkolwiek rocznica b twy grnnwaidzkioj słusznio 
była obchodzona w dnia 15 lipca r. b., to jodoak 
pcłr.e p ęćsel l3t od daty rzeczonej bitwy npłynio do­
piero w daiu 24 npca t. b., a to z następujących po­
wodów:

Kronika Diago.za mieści Dard co szczegółowe 
infirmacye co do dnia samej bitwy i dni bitwę po­
przedzających, a dane te oznacza nie tylko óciiłcm 
określeniom dnia w tygodnin i miesiącu, ale i świętom 
kościelnem w danym dniu obchodzonem.

Otoż kierując się opowiadaniem Długosza (Jana 
Długosza kanoDika krakowskiego dzieła wszystkie wy- 
daDO staraniem Aleksandra Przeździeckiego), ustalamy, 
żo w niedzielę, w dzień św. Małgorzaty, 13 lipca 
1410 roku był kroi z wojskiem pod Działdowem we 
wsi Wysokiej (T. IV, str. 29).

Z rozdziału zatytułowanego cPulucy zdobywają 
Dąbrówno*, okaznje się, żo w tymże dnin sw. Małgo­
rzaty była bitwa o Dąhrowno (str. 30).

Z rozdziało zatytułowanego <Król Władysław 
puszuia na wolność jeńców zabranych w Dąbrównie, 
okaznje się, żo miało to miejsce w poniedziałek po 
św. Małgorzacie dnia 14 lipca (str. 32).

Naruszcie na sir. 33 czytamy, że bitwa pod 
Grunwaldom odbyła się we wtorek w dzień rozesłania 
apostołow d. 15 lipca.

Zajrzawszy do kalendarza katolickiego, łatwo 
przekonamy się, żo tak obecnie, jak w XV wieku 
dzień św. Małgorzaty przypada 13 lipca, u święto 
roresł&nia apostołów 15 lipca. Długosz się więc nie 
omylił, ale kwostya została, według jakiego kalenda­
rza datę oznaczył.

Skoro Długosz umarł w 1480 roku, to nie mógł 
wiedzie 4* że w sto lat z góią po jego zgonie nastąpi 
reforma kalendarza, zaprowadzona w Polsce zaraz 
po deurocio Grzegorza XIII w pzź.iz:eruikn 1562 roku.

Wiadomo, żo dekret ów przyszedł do Polski 
podczas se.mn, żo ws ystkie dokumenty urzędowe, 
poczynając od 1 listopada 1582 roku a mianowicie do­
kumenty z listopada i grudn!a 1582 ro lu  pisano są 
z dodatkiem cwodlug peprawionego kalendarza*, że 
rok 1582 otrzymał wFolsce nazwę unnus corrcctionis, 
no i rozumie się, że przedtem nie mogło być mowy 
o innym kalendarzu, jak tylko Juliańskim.

Jeżeli tedy w XVI wieku różnica pomiędzy 
starym a nowym kalendarzem wynosiła doi dziesięć 
a w XV stuleciu dni 9, to pięćset pełnych lat od dnia 
bitwy grunwaldzkiej np’ywa dopiero 24 lipce 1910 roku*.

FITUw rtBrMBlilai

Z j a z d  „ G g n i w a “ .

Donosiliśmy już, że obrady zjazdu „Ogni­
wa* związku tow arzystw  młodzieży polskiej 
rozpoczęły się v> piątek w Krakowie. S tre­
ściliśm y też piątkowe obrady przedpołudnio­
we, które zakońcryły rię  przemówieniem Sło­
weńca Lenarda i odczytaniem licznych te le ­
gram ów i listu od pułkownika Małkowskie­
go. Obecnie podajem y jogo brzmienie do­
słowne;

Drodzy moi!
Nigdy przykrość, spow tdow ana dźwiga­

niem  na grzbiecie lat sędziwemi zwanych, 
równie dotkliwie czuć ml się nie dała, j«k 
po otrzym aniu w dum  wczorajszym z dnia 
12 VII r. b. wezwania.

N;e mogę m a, niestety! — nie mogę u 
czynić zadość.

A tak pragnąłbym  z W ami takiej mieć 
powtórzenie rozmowy, jaką z rów eśni ami 
i wsrółwyznawcam i w s).rn*ie pols icj wa 
szymi miałem naz jtźdz ie  ich z< szloroczny m 
w grudniu w Z uric lu . Rozstaliśmy się jak 
bojownicy z pod jed n tg o  polski* go sztanda­
ru, jedni m synów skicm miłości Ojczyzny u

czuciem i jodnera obywatelskie ni bronienia 
jej czynnie brzęk on eflicm przejęci.

Obronie 'tej poświęciłem ostatnią pracę 
moją w wydaniu nowem. Niech mnie ona 
zastąpi na W aszym  w Krakowie zjtździe te­
gorocznym, którem u jak  najszerszego życzę 
powodzenia.

W raz z życzeniem tom 'zasyłam  W am, 
drodzy moi, pozdrowienie i podziękowanie za 
pamięć jofmni#-—j»'<ioyrrt z. już bardzo rozlu 
zaionych i przetrzebionych szeregów w spra­
wie polskiej inwalidów".

Z  Miłkowski.

Cała popołudniowe p* siedzenie piątko­
we poświęcone było spraw ie b.-jkotu wyż­
szych zakiadćw naukowych w Królestwie i 
wyjazdów na studya do Rosyi. Po ożywio­
nej dyskusyi jednogłośnie zostałajucnwalona 
m o lucya , potwierdzająca uchw rry zja/dów 
poprzednich rezolucji młodzieży warszaw­
skiej z r. I905, tu d zez  uchwał zjazdu mło­
dzieży polskiej w Zakopanem w r. 1909.

Następnie delegaci składali sprawozda­
nia z działalności towarzystw.

Po sprawozdaniach pr, ystąpiono do o 
brad nad sprawą kw artalnika „Ogniwa*, k tó­
ry ma być Założony nu mocy uchwały osta­
tniego zjazdu. Organ ten towarzystw mło­
dzieży polskiej będzie poświęcony: a) infor 
mucyom o szkołach wyższych krajowych i 
zagranicznych ze szczenólncin uwzględnie­
niem szkół p 1 -kich w Galicyi i W arszawie, 
o poziomie naukowym, program ach, zakres e 
nauki w tych szkołach, warunkach przyjęcia 
do nich etc., b) statystyce kształcącej się 
młodzieży polskiej we ws/ystkicn państwach, 
statystyce towarzystw tejże młodzieży, jej 
życiu i sprawom, c) porad .m, wskazówkom, 
informacyom ogólnym i i. d., d) ofieyalnym 
enuncyacyom  zarządu „Ogniwa*.

R edakcję kw artalnika prowadzić hę zie 
wybierana na zjazdach kom isya redakcyjna 
z siedzibą we Lwowie, k tóra ma się w spra­
wach wydawnictwa z zarządem „Ogniwa* 
porozumiewać i składać dorcczne sprawozda­
nia na zjazdach „Ogniwa*.

W szystkie towarzystwa związkowe obo 
wiązene będą do prenum erowania kwartał 
nike, przedpłata na który będzie wynosiła 
4 rb. rocznie. Pi rwszy kw artaln ik  ma się 
ukazać dr*. 1-go stycznia 1911 r.

Następnie zapadła uchwała, na mocy 
której członkowie towarzystw związkowych, 
biorący pośrednio lub bezpośrednio udział 
w spraw ach „burschenschaftów ", będą wy - 
fcluoz°ni z T-wa.

uroczystości;, mi z powodu 250 lecia założę 
niu wszechnicy lwowskiej.

W sprawie napadu ukraińrów na uni­
w ersytet uchwaloEo rezolucyę, potępiającą 
ostre ten n&pad.

W yborem d-ra Lesława Węgrzynów 
skiego na przewodniczącego „Ogniwa*. An­
toniego Gałuszy na zastępcę, zakończono 
obrady.

Z prasy polskiej.

Kwestya białoruska.
„Kuryer Warszawski* zastanaw ia s !ę 

nad tem, jak ie  m a być nasze stanowisko 
względem białoruskich m as ludowych z je ­
dnej strony rusyfikowanycn, z drugiej uświa 
d-imlanycb, jako Darodowość sam oistna b ia­
łoruska i wypowiada następujące zdanie w 
tej kweslyi:

cPrzedowszystkiem stoimy wobou f»ktn, żt> ze 
9‘rony nsigoręlszjćh nawot nacjonalistów bii.łornslicŁ 
n,e rozległo się nigdr kn maikom naszym w krajn wo­
łanie: stańcie się biaforueinami! (to jeno litwini stawią 
takie nadzwyczajce wymagania rodakom n&s:ym, aby..! 
zmienili nan.dowość swoją). Waś ii i walki narodowej 
między hiałorneiiiln;i i polakami nie było, n;rma i wol 
no twieidzić, n.i nodstawio gtęb.-zej znaj ;mości stosuu- 
kew it.iejscowyth, żt>, jej nigdy nie będzie. Nawet 
nkunikn;< na walka klasowa, również t.wńrdzić wolno, 
że nin przybierze form, praktykowanyeb.. gdziein­
dziej. zważywszy na wypróbowane cechy i przymioty 
obo klas.

<Aly, potomkowi# redzin od stule''j rSiadlyth w 
granicach b. Wiolkitgo Księstwa L:fe-.v;kicgD, chui,imy 
się, żo mamy w żyłach krew białoruską (lub litewską) 
jeżeli nie z pnia rodowego, to po aądzieli tylu poko­
leń, Ale przyprawić to nas o n trnę  narodowości wła 
snej me n-oże i nie miałoby mcyi nawet oportooistycz- 
uej. Polakami jesteśmy,

«Takio najprostsze stawienie kwostyi wob-»c, bia- 
łornsinaw, samą, będącą Jnż w zawiązko ekwestyę bia­
łoruską* — uprości, nie da joj zabrnąć w l a b i r j D t  róż- 
uych *diSTingno* i zawiłych roztrząsać psondo-preroga- 
tyw lnb psendo-nbezpieczeń równości praw*.

Francya a sprawa p&lska.
„Gazeta Warszawska® pisze:
*W chwili obecnej można już uważać za fakt 

ustalony, że w opinii politycznej francuskiej nastąpiło 
pewne zaintrresowan e się sprawami polskiemi.

cAntagortizm francyi i Ntemisc istnieje i, mimo 
chwilowych wahań, istcieć będzie. Ten antagonizm 
skłonił polityków francuskich do zlikwid&wami swego 
sporu z Anglią, ten ar.tagoDizm nył przyczyną ańansu 
rosyjskiego, lei antagonizm Jest tez niewątpliwie łodną 
z przyczyn zainteresowania się obecnie sp-ewaroi sło- 
w ia ń sk ie m i  i sprawą połc-ką. Jeśli zaś zwracać należy 
na to t. zw. ipelonofilstwo francuskie* baczną uwa-

I gę to dlatego właśnie, że nie jost ono wynikiem ja­
kichś edawnych skojarzeń* i <nabierania gustu*, lecz 
następstwem roalnjch politycznych kombinacji.

cPowodem zaś bezpośrednim tego zj-.wiskasiąpiono do rozpraw nad zmianą sta tu tu .
Z g a d ła  uchwal i, na mocy której „Ogni­

wo* ma s!ę stać towarzystwem  związkowem 
wszystkich towarzystw akadtiuickich pol­
skich w Europie dla podejmowania i prze­
prowadzenia wspólnych prac, reprezentow a­
nia opinii młodzieży, zaspakajania jej potrzeb 
w kierunkach etycznym, naukowym  i a r ty ­
stycznym , m ateryaloym  i oświatowym, wy 
chowania fizyczm go

Związek ma łączyć w sobie na zasa­
dach federacyjnych zrzeszenia i pojedyncze 
towarzystwa młodzieży polskiej. Zrzeczenia 
i towarzystwa zachowują zupełną mezaleź- 
n >ść w sprawacn, dotyczących wyłącznie aa- 
n*j ofgimizdcyi.

W ładzami i organam i związku są: 1) 
powszechne głosowanie, 2) walny zjazd de­
legatów, 8) zarząd związku, 4) komisye, 
5) zarządy zrzeszeń, 6) sądy rozjemcze.

VIII zjazd „Ogniwa" przypomniał na 
stępnie to w. związkowym, że w roku 1911 
przypada 250-ta rocznica kieow ania przez 
uróla Jana  Kazimierza dyplomem z d. 21 go 
stycznia 1661 r. w srechnic^ lwowskiej, rocz 
nii a wymownie stw ierdzająca zarówno cha­
rakter polski wszechnicy, ja k  i działalność 
kulturalną Rzeczypospolitej na Rnsi Czerwo­
nej, oraz wezwał do uroczystego obchodu 
tej rocznicy we wszystkich ogniskach mło 
dzieży polskiej w dn. 21 stycznia w ruku 
przyszłym.

Zjazd uznał ta i  za konieczne zebranie 
ja k  najściślejszych danych statystycznych 
polecił t-wora związkowym popieranie istn ie­
jących komitetów statystycznych.

Następny zjazd uchwalono odbyć w ro 
ku p rzy s jy m  we Lwowie i połączyć go z

9«t
doświadczenia !&t ostatnich — następe' wa wojny japoń­
skiej w Ro.-yi i przebieg zatargu o Bjśnię i Hercego­
winę miedzy Rośyą i Auatryą.

tOczywiśeie, byłoby błędem wielkim wysnu­
wanie stąd konsekwencji sy: ternem politygów ka­
wiarnianych luh budzeni* jakichś ntaziei, żo mo 
pą stąd wyniknąć be; pośrednio korzyć-i na chwilę 
bieżącą

łJodynym na razie wnioskiem jest ten, który 
wynika z przekonania, ze jeśli dla naipotężniejszycn 
narodów jest rzec?ą pożądaną przyjaźń i dobra "pinia 
innvch, tu tembardzrj są to rze.ay pożądano dla na: 
Czyli, że spada na nasze barki cały izfjr°g nowych o- 
bi-wiązków, że zmuszeni jostc śmy do działań pewnych 
aa nowym zgoła dla nas turonie.

«Dla naszych wewnętrznych stosunków zaś fakt 
zainteresowania się sprawami niszomi prznz innych ma 

ielce doniosłe znaczenie. Powinien on wzmocnić 
w na? przekonanie o tom, że stanowimy siłę polityczną, 
powinien nam z większą wyrazistością postawić przud 
oczy k niocznuść jaknajbafdziej wytężonej pracy nad 
wzmocnieniem naszej jedności, moralnej i naszych sił 

narodowych!

Bawarczycy —  Prusakom.
— o —

Trzed rocznicą gruawalJz<=ą opubliko 
wali hakatyści szereg odezw do narodu n*e- 
mieckiego z wezwaniem do zbierania pieniędzy 
na rzecz zagrożanej przez polaków niemczy 
zny na kresoch wschodnich. Odezwę tuką 
zamieścili także w prusofilskicb „Munche- 
ner N. Nuohrict t^n". W  odpowiedzi na to 
„Das ba je :ische  V aierland“ dał w dzień ro 
oznicy g runw alizk  ej artykuł wstęnny p. t, 
„Die Hukutisten auf dom Bettelpfa e*, w 
którym, czytamy:

„Żeby na parnią'kę batów, które do 
stały się w u izia le  przodkom, chwytać się

kija żebraczego, należy to do specyalnych 
nowości. Kto uważa fak t ten za n ienorm al­
ny i niemożliwy, niech czyta odpowiednie 
clezw y, a znajdzie w nich wezwanie do 
układania pieniędzy na rzecz „Ostmarkon- 
ysreinu" i to na pam iątkę bitwy grunw aldz­
kiej, w której zakon niemiecki przed 500 
laty  straszliw ie przez polaków został rozgro­
miony. Może też prusacy wyciągną swą 
rękę żebraczą także dla uczczenia pam iątki 
bitwy pod Jeną.

,W  tem żebraniu „Ostm arkenvereir.u“ 
widać nienasyconość hakatysLów. Setki in - 
lionów poświęGły już Prusy n& celo sww 
niekulturalne, narusryly  p r/y  tem uslavy  
Rzeszy (patrz prawo o wywłaszczeniu), ale 
i tego tym  Poler fressern" nie jest jeszcze 
dosyć. Teraz zw racają się oni e d a ts i do 
indu bawarskiego. Chłop bawarski nie da 
iednaS grosz a swego ludkom , n których si­
ła Idzie przed piiV»em, którzy naród uily 
(polski) m altretują z powodu umiłowania 
przezeń swej przeszłości, którzy przy t . j  pa­
t e ty c z n e j  robocie także osobistą swą pie­
czeń pieką. Zamiast poiaiców szykanować, 
powinien prusak rum ienić się pr*y słowie 
„Polska*, żaden lud bowiem nigdy nie zo­
stał tak  oszukany, jak  polacy przez prusa­
ków. Dlaczego bowiem tym  patentowanym , 
polakierowanym na czarno biało patryotom, 
którzy pod m aską bojowników o dobro nie- 
mieckości ostrzą sobie zęby na polskie pola 
i domy, dlaczego zależy im  tak  na tem , by 
pulacy sm utnej swej historyi nie mogli czy­
tać i uczyć się jej? Oto dlatego, ze ta  hi- 
slorya zawiera zarazem w sobie najhanie­
bniejszy ustęp hlsioryi pruskiej; z upiększe­
niem prusactw* nie da sJę tu  nic zrobić*.

Tu wylicza „Das bayerische Yaterlan i" 
jrzeróżne zbrodnie pruskie, których (fitirą 
)adł9 Polska. Przypomina fałszowanie mo­
net, dokonywane przez „starego Fryca*, li­
czne oszustwa jego, okrawy wanie granic 
polskich, zdradę Fryderyka W ilhelma II, 
Który Polskę pobudził do reform  i wojny 

Rosyą, W krytycznej zaś chwili najhanie­
bniej ją zdracuił i t. a.

„Gdyby chciano nieuczciwość I haaie- 
>ne postępowanie pruskie choćby tylko po- 
owicznie przedstawić, pisze dalej „Vater- 
and“, potrzebaby na to spisania całych to­

mów. Wobec takich stosunków, rzecz na- 
■uralna, że według życzenia prusLiego pola­
cy nie powinni z rać  swej historyi* Oni po­
winni raczej przeszłość swoją tak  sobie 
jrzedstawlć: „Pierwotnie byliśmy członkami 
akiegoś nieznan“go nam  bliżej państwa, w 
itórem  czuliśmy *ię straszliwie źle. W  tem  
pojawił się nasz I w ielki dobroczyńca, ge­
nialny w każdym względzie, b«z najm niej­
szej skazy człowiek, Fryderyk II, pochodzą­
cy t  przesławnego książęcego ru u H hen- 
zolłernów i on to wyświadczył nam  mnogie 
dobrodziejstwa. Jeszcze więcej dc zawdzię­
czenia m am y następc n  jego, którym  to 
wszystkim  zawdzięczamy, że przestaliśmy 
być samodzielnym narodem  i obecnie cie­
szyć się możemy tym zaszczytem, że w ca- 
ości przynależymy do narodu pruskiego*. 

Gdyby polacy tak myśleli, byliby milem 
dzieckiem, gdyby natursin ie równocześnie 
pozwolili duć się obdzierać uiKŻe pod wzglę­
dom gospodarczym. Ża przy k m  s tilib y  się 
przez to głupcam i bet charakteru, to rz*-cz 
uboczna. Ponieważ jtanaic  polacy pos adają 
charakter, ponieważ przeszłości sw tj tak  
ozybke nie zapominają, jak  czynią t  > p ro te­
stanckie księżniczki, które, gdy  tylko trafi 
im  się dODra part.ya, zmieniają swą reli^ię 

z żadnych skrupułów, dlatego ną przez 
rząd pruski szykanowani i pc barbarzyńsku 
traktow ani.

„Przy sposobności zatem  rocznicy g run­
waldzkiej niech hakatyści utrw alą sobie 
w pamięci, że B aw arya nie ma pieniędzy 
na ucisk innnoj narodowości. A jeśli ,F c- 
knfrbsserzy* mimo to dalej będą żebrali, 
dostaną od nas, co najwyżej, wyciągnięte 
już losy loteryjne, które nie zostały w ygra­
ne i inne tym  podobne cenne przedmioty*.



R nre*B Jhtt3 ccz:

Porachunek sił eacyaHstyezaych.
B inks.libi sekretaryat socjalistyczny og łada na­

stępująco zestawienie glosćw socjalistycznych, oddanych 
przy nsiatnć h Wyborach w rozmaitych państwach:

N i e m c y ..........................3,-250,000
F r a n c j a ..........................  1,100,030
A n s t r y a .............................. 1.000,000
Stany Zjednoczono . . . 600,000
A n g lia .............................  5lP,QOC
B e lg ia ...............................  50C,Q00
W ł c c L y ...............................  339 ,000
F i n i ą i K i j a .........................  337 ,000
S z w a j . , a r y a .........................  100 ,000
D a n i a ...................................... 99 .000
N orw egie...........................  90,000
H o la n d y a  . . . . . . .  82COO
S z w e c j a ..........................  75.000

Razem . . 8,072,100 
Fonioważ zestawienie to me ohejmujo wszystkich 

krajów (zwłaszcza Rosy i i Australii) i w wielu krajach 
istnieją liczne ograniczenia prawa wyborczego, biuro 
przyjmuje liczbę dorosłych sccyaliatftw mężczyzn na 
okrągło 10,000,000 — a razom z rodzinami najmniej 
25 milionów ludzi.

Liczba posłów socjalistycznych w izbach parla­
mentarnych przedstawia się następująco:

Finlacdya 84 soc, na 700 pesłó" (42,0?,)
Szwecja 30 n r> 105 « (21,82)
Dania 24 n n 114 Pt (2i,f2)
Belgia 34 » n 166 rp m m
Aaiti ya 88 n n 516 tt (17,0?)
Fian^ya 76 M »ł

-r*<00ia (13 04)
Niemcy 45 » *i 397 * (13,3;M
Norwegia _ 11 • » 123 Pt (9,0?)

icby 44 n n 5t8 „ (&,óM
Helsnjya 7 n ** 100 Pt (7,0?)
Anglia 40 „ „ G70 tt (6,o*)
Szwajcsrya 7 n n 170 14,0*)
Serbia 1 n w 109 n (1,62?)
U" szpania 1 »» »1 494 1) (0 25?)

Najwyższy procent posłów socjalistycznych wy­
kazują tsdy kraje pólnocn".

Francuz o włościaninie polskim.
)oo(

Redaktor Gil B!asa pisze w ten spo 
sób o -włościaninie polskim:

.P a trzę  na chłopa polskiego... W po 
staci tej odbija się powaga m jśli, która 
mnie, francuza, uderza: ten całop—to pra­
wdziwa auszn, Polaki.

Porównywam go z naw ym  wieśnia­
kiem, ze zm yślnym  i przebiegłym  gasiron- 
czykietu lob baskiem  i prz?kouywi m się, 
że włościanin po isti jest im  rów ny w poję­
ciu potrzeb życia.

Z tę jednak  różnicą, że polak w szk 
lo eiężKiej i pod słomianą s trzechą rodzinną 
zachował lepiej pamięć o historyj swego 
kraju. Zna cn i pam ięta całą lirę spławów, 
które odtwarzają życic narodu. Widocznie 
żaden auda (oison bride) nie odwlókł go 
przowr tuem i swemi leóryam i od tych idea­
łów głównych i nie zatruł w nim  jeszcze 
uczuc patryotyczrych.

Jeżeli nauka jego jeszczeTograniczona, 
to jest ona jednak  dostateczna, aby w nim 
utrzym ać patryolyzm, wiążący go to  ziemi 
ojczystej, w ierny chwale ojców, czuły na 
ich eferpienia. Tah .prostak w,Ł w aiaukach  
swego stanu w zród już, aby zrozumieć po- 
trzeoe walczenia}iŁzwyciężania; dziś tu  w i­
docznie dum ny jes t z roli, jak ą  odegrali 
przodkowie jego pod Grunwaldem,

Instynktow nie czuje on, że, aby utrzy­
m ać ouwałę przodków, przypada jem u, chło­
pu, być stróżem  0Jc*yzuy polskiej i praco­
wać nad jej piżyśzłością.

Że szlacht*, mieszczaństwo artyści i 
stan  rzemieślniczy oddają cześć królowi, 
k tóry w roku 1410 si-arł potęgę krzyżacką 
dziką i zdradziecką, n h  w tern nlem k dzi­
wnego. Oni o tem  są oświeceni nauką ) 
wzajew nem  porozumieniem. Ale gdy  wi­
dzę chłopstwo polskie, zgiumudzone r  na j­
dalszych stron Polski d pom nika Jag ielloń­
skiego, to wlewa w e m nie głębokie^iirzeko- 
nanie o nadzwyczajnej żywotności tego na­
rodu, który  eLcieli niektórzy uw ażać jako 
wchłonięty lub znikły!

TengnC hłup^którego  podziwiam, prze* 
jętego swemi obowiązkami politycznym. v 
czcią dla swych bohrterów , stanowi (fis 
mnie o wielkości i ̂ przyszłości Polaki."

Z atam ow an ie  im m igiH ioyi 
do A m eryk i.

Jeden z dzienników wiedeńskich zamu-ścii w ijch 
dniach wiadomość, która—g d jb j się sprawdziła—była­
by strasznym ciosem dla Galicji. Mianowicio pismo to. 
donosi, żo ambasidor amerykański zawiadomił oficjal­
nie rząd anstro-węgierski, iż wotac zarządzeń admici 
stracyjnych, wymierzonych przeciw *Vacuam Oii Com­
pany*, nie może rząd amerykański spokojnie przypa 
trywać się poszkodowaniu swych peddanycn i dlatego 
rozważa represalia ze swej strony. Repre«ai;a rządu ame­
rykańskiego będą dotyczyły immigracyi anstro-węgier 
si-ich poddanych do Ameryki i nałożenia taryfy na to­
wary, wyrabiano w Austryi, a eksportowano za merze.

Z G alicji wcdrnjs do Ameryki rokrocznie około 
1 ó0,000 emigrantów. Ta olbrzymia fala ludzka płynie 
/a  ocean wskutek ogólnej nędzy w krajn, wskutek 
przeludnienia, br&kn przemysłu, rozdrobnienia ziemi 
i wytworzonego wskutek b ralu  warsztatu pracy cgłodu 
ziemi*, objawiającego śię w gorączkowo] pa-celacyi 
i płacenie, szalonych sum za grunty parcelacjjro.

Sztuczne zatamowanie tej fali wywołać mogłoby 
w Galicy, groźne przesilenie ekonomiczne.

Sroźba katastrofy w Zagłębiu.
- - 0 - -

Donieśliśmy wczoraj o niezmierni# groźrem po­
łożeniu, w jakiem znajcujo s<e Dąbrowa, a przynaj­
mniej na razie teren kopalni *R«dcn» oraj setsi gór­
ników, tam pracniąeycb.

Wedłn? wiudorncści ijcfc, kopalnia tR tden* To- 
w an#«tw | francusko ro sy jsk ie j pali s ę.

Pożar wynikł w ''odsiemiach przed kilka dnia­
mi, lecz zarząd, w obawie strat, fakt ten trzyma w 
śjjslej tajrmuicy, a ukrywają po także i pracujący w 
podziemiach górnicy, którym nakazano milczeń.e Nie 
donoszą Wre o tem "Steinie dzienniki sosnowieckie. 
Tymczasem cGazet* Caęstoehowakął stwieidza. że za­
łożona przed laty 2 > kopalnia cReden*, posiadając po­
kłady, itó re poprzednio jnż zniszczone zos’,ały przez 
rożar—liyła wenż w niebezpieczeństwie ognia.' Zanie­
dbanie rsirożnrści sprawiło ostatnio, iż o«. 6 przedarł 
się zo staiej kopalń . Wprawdzie szczeliny rychło aa- 
mnrewin' w nadziei, że to wystarczy, mimo to jednak 
od kilku dni ogień ukazuje się dokoła robót i grozi 
straszną katastrofy Czrnicne są wszelkie wysiłki, by 
pożar umiejscowić i w tym celu stawiano są na cho­
dnikach silne tamy murowane, ża któreini chodniki 
przy romo y rur śą zamulane podsadzką, lecz ogioń

przedziera się zaraz w inn m mifjsrn i grozi kopalni, 
zagładą.

Górnicy, lubo pracują w kopalni, są jednik kn 
zdtj chwili pizygotowani do ucieczki, obawiają się 
tylko, i ) mogą nio zdążyć.

Nąddiicuić należy, żc 9zyb kopalni «Reden» le­
ży w pobliżu kcścicła parafialnrg) w -Dąbrowie Gór­
niczej, który obecnie opasany j.-st wysokiomi rusztowa­
niami drewnianeml z powodu Ludowy wieży. W razi.* 
wydostania się cpnio „zybom na zewnątrz, kościołowi 
groziłoby poważne n-bezpieczeństwo.

E c h ć i le t n ie .

Połąga, w lipcu.
Po kilkutygodniowy m nieustającym  pra 

wio deszczu m am y wreszcie piękną pogodę, 
która przyozyniia się niemało do uśw ietnie­
nia obchodu grunwaldzkiego. Miejscowy 
probmzeż, ks. Szniubszto, odprawił soleiine 
nanozt-nstwo jubileuszowe w niedawno w y­
kończonym kościule w stylu gotyckim, o jfe- 
dćej strzelistej w ieży ,. z której roztacza się 
piękny widok r a  całą Połągę i morze. Na 
nabożeństwie byli obecni stali m ieszkańcy 
Pułągi OTaz kuracyusze, którzy zebrali się 
dla uczczenia tak  drogiej sercu polskiemu 
roeziiloy zwycięstwa, obwały j potęgi Polski.

Zjazd w tym  roku jest dosyć liczny z 
Królestwu, Litwy, Podola i z zagranicy. Rok 
rooznie ilość kuracyuizy  stale wzrasta, je s t  
to aowodem, żfc tą  piękną, a jedyną polską 
miujscoWość nadm orską społeczeństwo nasze 
popfera i Id „bady“ niemieckie straeiły już 
ooczęści dla polaków swój nieprzeparty urok. 
Przyczynili się do tego nieustająca dbwtość 
o rozwój Połągi jej właściciela, hr. A. Tysz 
kiewicza.

K arhaus prowedzony jest obecnie pod 
osobistym kierunkiem  właściciela przy po­
mocy energicznego dyrektora. Na każdym 
kroku widać dążność do postę-m i w iiocz 
nem jest, że pon.imo trudnej kom unikacji 
właściciel stara  się postawić Ib lągę na sto 
pie pierwszorzędnych mlej-ic kąpielowych.

Na rok przyszły dla ułatw ienia komu- 
cikacyi hr. F. riynziiiewicz sprowadza kilka 
nowych samochodów, które będą stale k u r­
sowały między Libawą, Połą^ą i Mcmlem, a 
koszt przejazdu ma być znacznie zm niej­
szony.

Szereg zabaw, koncertów, reu n to n ó w , 
wycieczek zagranicę urozm aica pobyt pra­
gnącym  rozrywek, a spacery po plaży i ką­
piele morskie w bal-yku są wprost bajeczno

W  teat rze nowowybudowanym (po spa­
lonym zeszłego roku) rozgościła się trupa 
pod dyrekcją  p. Myszkowskiego. Poziom 
artystyczny , drużyny“ dość słaby. Z całetro 
personelu wyróżnia się tylko dyrektor i młody 
aktor h. Śliwiński.

Połąga, choć powoli, rozwija się jednak 
stale, jedynie jeszcze strona artystyczna i ar- 
ch.tektoniczna jej zabudowań pozastawia 
wiele do życzema, na co należałoby zwrócić 
uwagę. Z. K.

KRONIKA ffttiW iffC Y O uA U IA .
—o—

(Z  jstSift i  od korespondentów),

— Kumajki w lipcu. Jesteśm y pod w ra­
żeniem, uronzy&tośd 'G runw aU zklcb, jakie 
w grodzie Podwawelskim  teraz się odby­
wały.

Serca i myśli nasze były tam, w sie­
dzibie starych królów naszych, a m yślą co­
fając się wstecz i s łjsząc  jeszcze ecno 
pleśni:

«Biga Rodzico! “
W szystko to, w naszym  tu  cichym za­

kątku czujemy, i serca nasze silniej biją na 
inyśl o tej cnwale jak ą  okryły się zastępy 
praojców naszych.

Idąc Za głosem  narodu, pragnąc i na­
sze m udły  dziękczynne przebłać do Pana 
zastępów, złożyć Mu hołd za miłość dla 
praojców naszych, za sprawiedliwość jaką 
:im okazał; w skupieniu ducha posyłaliśmy 
w estchnienia nasze do Niego, w leńąc, żfe 
głos milionów wysłuchany będzie! A m y ­
śli nasze biegły do g ro lu  K fa tu sa , w k„ó- 
rym i duchem  całym byliśmy...

Po długiej suszy, deszcze obfite spada 
ją, pr/.eszkadtają wprawozie w zbiorze psze 
uicy i żyta, ale zfa to na wszystko k n e , to 
s^ota manna spada — czasami z niewielkiej 
chm ury piorun uderzy, i zatrwoży nie poma 
fu—to znowu w nocy na tle ciomneg.i sza­
firu  jasna łuna zaśw itjc\ a sm utkiem  duszę 
a “pełnia tem objaw zdziczenia. R. R.

— Anfopol Dn. 5 b. m. obchodzono 
uroczyście 73-letnią rocznicę urodzin po 
wszechnie poważanej filantropki p. Karoliny 
Jaroszyńskiej. Prócz licznej rodziny, gości 
składających się z widnych ziemian Ukrainy 
i g rćpa oflcyalistów , po uroczystej msay od- 
p  awionej w kaplicy antopełskiego pałacu, 
złożyń życzenia ł znajdujące się n i  letnisku 
u p. K. Jaroszyńskiej dtreci z kij-/wsk!ch 
,ochrcnek*. Gbłoccy prócz adresu opatrzo­
nego podp satni ofiarowali p. K. Jaroszyń­
skiej urocze bukiety z polny-h kwiatów. 
Wieczorem podczas óbiadu wzaieMiona liczne 
toasty 1 wygłoszono szereg przemówień oko­
licznościowych. o.

— t  Olyki. Daij 8-go lipca b. m. niftze ątowa- 
rryszepie s>pażjww“ zwolaJo «-ajne z«rOuiadieaie w co­
la omówienia niektórych kwefyjfi dotyczących dzwłał- 
n1 ści sklepn. Posiedzenie zagaił pr ,*es stowarz-^-zn- 
aiŁ. p. W c z ł l ,  oznsjaiiąjąc, ż* czLnek za-ząda pl Ęj 
chlor ncdaf e i d o  dynisyi. Na miejsce ustępującego 
powołano p D Rudkowskiego. Po rozpatrzenia ksiąg 
rachunkowych okalało Si} że stowarzyszeń,e liczy 83 
u łziełowro«, odział; ii h zaś wjrnpszą 1740 r&. Towa­
rów zakupiono na 10,096 rb. 5 kop Ioiereo, sklepu 
idą świetnie. F rjw da, że nasze -pnłnczeństwo zaczy­
na puitochu wracać do sklepów żyBołpkich: te zas 
w jtę iajs ^szellio  siły, ty  odzyskać daw ią Elieat tlę. 
Stuwarżyszenie j-dnak nie zniechęca się tyrM faktami, 
mając nadzieję, że dozorterzy wrócą wkrótce przeko­
nawszy się, żo na nabywaniu produktów w sklepach 
żydowskich ponoszą znaczne straty. Obocnv skład za­
rządu jest następujący: prezes—fi. Teodor Woj,*11, ka­
s je r —p. I Mińkow. tżl&nek aarz .du -p. D. Rędfcowski.

W sąsiedniej wsi Chorłupacl zabity został 
70-letni wł ściacm, posiadający spory kawał gruntu. 
Sukcesor jego nie mogąc d,’c«ekać s!g jego śmierci za- 
prigilał Ją przyspieszyć. Namówił w"ięo 19 letniego 
cbłoprti by mu dopomógł i zadusili wo dwóch starca 
a zwłoki zakopali. Pomocnika jcJnak zaczęły dręczyć 
włrułcn w yzuty sum ion^ du tego stopnie, że zjawił 
się de Olyki i przyznał się do ws/.yatkie^o kemisarzo- 
w :  Komisarz udał się na miejsce Dopetuiono! zbrodai 
i znalazł Um z a łjk i zamordowanego. Obydwóch mor­
derców oduano w reco sprawiedliwości.

Kradzieżo są u nas na porządku dziennym. Zło- 
J.. )Je rekrutują się przeważnie z młodych chłopców, 
którsy pragDt lekkiego zarobku. Bą również i zł i- 
dziejki Kieszonkowe, które grasują pizowaźdie po od­
pustach.

Żoiwa □ nas są już ca ukończeniu, atoża ładne

lecz deszcze ) izoszsadtają do zohianla ich. Niema 
prawie dn a boz deszczu . to ulewnego.

Dn. 8-go lipna przybył do Ołyki, jako do swej 
rezydciicy:, prałat kapituły łucko-żytomierskiej, ks. Au 
toni Bajewski. Dominik Rudkowski

J f . 4 i c u a l a r i . y k .
Datś 15 (28) Henryka Ces.
Ju tio  16 (29) Andrzeja i Bonodylta M. m. 

W ifk M  słcńca ee«K. 4 u  23 
Ztck& l łauci, rt. (U, 7 a 4»
3łCb<>ść li.lt. io z t .  15 a ,  26.

— Rew zya „słalystyki* urzędowej.
Wczoraj p. o gubsraa to ra  kijowskiego prze­
słał zari  |dzającomu kijow ską Izbą słcmtb^Wą 
kopię zamieszczonego przez nas onegdaj li­
stu  p. Gerbuta w sprawie spraw dzenia i 
uzupełnienia zobr-irycn w roku 1909 danych 
sta ty styćzu jch  dotyczących własności ziem­
skiej w powiatach tarńszozaftskira i wa^yl- 
kowskito Jednocz?śmo p. Ozjohaczew pro­
si zarządzającego Izbą skarbową, af wydanie 
zlecenia, aby inspektorow ie podatkowi wy- 
mloi ionych powiatów przy pomocy powiato­
wych m arteułków szlachty i powiatowych 
zarządów ziemskich zebrali na specyalnych 
kartkach  dane, dotyczące własności ziem­
skiej i nieruchomości WiejsKlcn, oroz frby 
zarządzający izoą rozciągnął nadzór nad pra- 
wMolwem Ib iira tiiem  tych danych w za­
rządach miejskich i mieszczańskich.

W eetu prayśpieszer.ia roboty, powmne 
być one rozdzielone pomiędzy Inspektorów 
podatkowych, mar3Z&łiiow szlachty i powia­
towe zarządy ziemskie, gdyż tyszystkie dane 
muszą r.yć złożono gubern la la jm n zarządo­
wi do spraw m iejskich najpóźań j d. l  sierp­
nia r. b.

Wobec braku specytJhych na ten cel 
środków, p. o. gubernatora prom o wykona­
nie prac powyższych (zapełnienie kartek 
wiadomościami posiadanemi w izbie sKaroo- 
wejj na koszt Izby skarbowej.

Kopie listu naczelnika głównego za 
rządu do spraw gospodarki miejscowej io- 
zesłano również m arszałkom szlachty po­
wiatu tarzszczańskisgo, p, Repojto-Dubhgo 
i wraa,ylkovi sijego , p. Iijaszeoee, z prośbą o 
(lomoc w tb ierantu  danych.

Jednocześnie p. o. gubernatora polecił 
spfawnikom powiatów taraszczauskiego i 
wasylkowekiego uraz prezydentom  m iast 
Taraszczy 1 W asylkowa zebrać żądane przez 
m inisterstwo jspr. wewn. daae, na zasadzi^ 
ksiąg podatkowych zarządów m ieszczańskich 
i m iejskich, notując na oddzielnej kartce 
każdą posiadłość obciążoną guberniałnym  
podatk em ziemskim, ocenioną według sza­
cunku ziemskiego nie niżej d20 conzusu w y­
borczego dc Dumy IhińairoW bj, za w yjąt­
kiem nieruchom ości, nalożących do żydów, 
cio do których dano te są zbyteczne. Prace 
zarządów mieszczańskich i miejskich muszą 
być ukończone w jaknajkrótszym  terminie; 
p ukończeniu iuh zaiząuy mićszoZańskie za 
pośrednictwem  sp raw nita  powiatowego, m iej­
skie zaś beżpośrfidnio kom unikują stałem u 
ez,łofukoWl zarządu gnbernlaluego do spraW 
m iejskich, p. Jaroszewskiem u, który  .nie- 
zwb cznie osobiście sprawdzi na miejscu re­
zultaty prac zarządów, luo deleguje w tym 
celil specyalnych pełnomocników.

— Z uniwersytetu. Dopiero od dnia ju ­
trzejszego U niw ersytet kijowski rozpoczyna 
przyjmowanie podań od nowowętępujących. 
Pomimo io wczoraj nadeszło pocztą 80 po­
dań o przyjęcie. Ogółem przed term inem  
nadesłano pocztą około 300 pud&ń.

— W sprawie wystawy krajowej. Za­
rząd kijow3ko-podolski rolnictw a zwrócił się 
do zarządu ziemskiego z zapy taniem  W ja ­
kim stanie znajduje się kw estya wystawy 
rolniczej w K ijosie.

— W sprawie wyborów miejskich. Wy- 
dział statyslyozny ZuTZadu m iejskiego skoń­
czył już uruk list wyborczych wseyetkich 
cyrkułów m iejskich z wyjątkiam Starokt- 
jowskiego. Iderwrsze arkusze zostały ode­
słane do komlcsyl szaouokówej dla rewlzyi i 
przed 20 b. m. zostaną ostatecznie sko­
rygowane, a następnie ogłoszono.

— W sprawie reformy dorożkarikiej. 
Oaegda} była zwołana kom isya kontrolująca 
dorożki dla ro ts+rzygnięcia kwestyi wprowa 
dżuma ,w życie nowych przepisów obowią 
zującyo.h w" sprawie reform y dOiożkarskiej. 
Pomimo jedoak, że term in muey praw nej 
nowych przepisów wypadał na dziś, czyli d. 
15 lipca, n ik t z członków ki m hyl nie s ta ­
wił się na zebranie.

— W sprawie bruków, Rudny p. Ekn 
ter złożył prezydentowi m iasta deklarację  
w spraw ie nabyoia w Szwęeyl brakujących 
1000 s ą i  kw. Kamionii dla braków  na Kre- 
>?zczatyku i Fundaklejcwi>kiej. P. E kster 
wskazuje na to, ża kam ienia brakuje dla za- 
brukowauta Biblkowtvkieso Balw aru i ul. 
Butakowskłej, które to ulice Weszły do spisu 
zatwierdzonego przez radę m iejską i jako 
prowadząoe Ł  dworca, powinny być. zabru­
kowano w picrwHZpj kolei.

Na zabrukowanie tych ulic potrzeba 
1,350 sąż, kw., co będzie kosztowało przesz­
ło 70 tys. rb. P. E sste r zapytiye, skąd pre­
zes komfeyi brusow ej zamierz* wziąć po­
wyższą iiość kamienia.

Następnie P- Ekster uu,aża przebmko- 
wanie toru tramwajowego prawidłoweml 
kostkam i za w ydatek zbyteczny, i sądzi że 
stracene nu to 118 tys. rb. należało obrócić 
na zabrukowanie lyeb ulic na pi zedmieśoiu, 
które dstó toną w iłocie. Wogółe p. Eks- 
tfcj gaui stanowczo gospodarkę p. Demozen- 
ki i prosi prezydenta m l-sta  o poddanie tej 
kwestyi pod obrady najbliższego zebrania 
rady miejskiej.

— Dz'$hj8z uroozyrtDścb Zwyczajem 
dortcznym , praw osławna ludność Kijowa ob­
chodzi dzis święto św. W łodzimierza. 
Z większych cerkw i w yruszą p rocesje  do 
dolnego pom nika św. W łoazitnicrra, Który 
się znajduje jra brzegu Dniepru Tutaj od­
będzie się święćeme wody przy sąlwie z 
dsial, po z.un procesje powrócą w tym  sa­
mym porządku d i  swych cerkwi, W uro­
czystości w iź n ie  udział wojsko, ko asy stu ­
jące w Kijowie, przyczem pieoboia zostanie 
nstavsiona szpaleram i po ulicach, kbóremi 
będą szły procesje.

Ruch tram wajowy po tych ulicach, t 1' 
znaczy Kreszozatyku, ^Aleksandrowskiej, Ui- 
chajło#skiej i W łodzimierskiej, zosianio na 
czas prueosyi wstrzym any.

Wszy&tkie sklepy będą dziś zam- 
.kniętc,

— Godziny pracy d!a fiyzyenjw . Zgod­
nie z uchw«łą rady miejskiej, fi-yryernie 
m ają b>ć stuło o tw ano od godz. 8 ąano do 
gooz. 8 wieczorem, w dni zaś świąteczne 
od 10 rano do 2 popołudniu  Ponieważ w 
wielu m iejscach fryzjerzy nie przestrzegali 
tych godzin, policm ajster zalecił agoniom 
połicyi zwrócić na to baczniejszą uwagę.

— liość w lęinów . *Vcdług obbezoń 
„Kij. W .“ w więzieniu łukjanoWieckiom 
znajduje się obecnie około .1,400 więźniów 
różnej kategoryl, w tej liczbie 3o przestęp 
cow politycznych.

W skatpk znacznej ilości więźniów roz­
poczęto obecnie w obrębie więzienia budo­
wę nowego gm ach*—specjalnego więzie­
nia dla kobiet, obliczonego na dwieście 
osób.

— W odyel^i na Sołonmnce. Wobec 
prośby mieszkańców Sołomimki o pozwole­
nie ną przyłączenie ich słoći do wodociągu 
kolejowego, zarząd kolei Zamierz*! urządzić 
ićrąn dystrybucyjny obok Warsztatów Kolejo­
wych.

Obecnie jednak uchwalono wodociągi 
Kolejowe przedłużyć aż do toru na Soło- 
mence i tam  urządzić kran  dysiryojicyjfiy 
dla mioszk&aców przedmieścia Okuzuje się 
jednak, żo przedmieście b a rd p  niedługo bę­
dzie mogio korzystać z tego wodociągu, ai 
bowiem niezwłocznie po ^kończeniu się e- 
pidemił cholery zostanie doń wpuszozona 
zamiast artezyjskiej woda dnieprOWa.

Wczoraj inżynier m iejtki, p Rabezew- 
ski Oglądał studnie, s k ą i  mieszkańcy Suło- 
meiiki czerpią w^dę. Są oni p- łożeni obok 
samej Łybeazi, głęDOtość ich sięga 1 i pół 
pąfcoia, czyli zawiorają ono wodę z Ł ybcizi, 
przefiltrowauą przez cienką war&twę zierni.

— 0 rakl&fliacyfi na kulbjaeh. Dneg- 
•daj, jakeśm y już podawali, przybył do Ki­
jową {?oseł do Rady Faństw a i członek an 
kietoWt-j komisy i kulej owej, M. Krasowskij, 
dclegowuny, j*ak słe dowiadujemy, na kole­
je  na południu Iiosyi w calu zbacania, orga­
n izacji wydziału spraw reklam acyjnych, wy­
nikających z powodu utiACODych i uszko­
dzonych ładunków,

Qnendaj i wczoraj pod przewodnic­
twem p. Ki asowskiego w zarządzie koleł 
Poł.-Zacb. odbyły się w tej sprawio posie­
dzenia, w których brali udział: zastępca 
nacz. koiui, ir.ż. Ohiżniakow, pom na^z. ru ­
chu p. Ju ijan  Traczewśki, nacz. biura re- 
klam acyj p. G. Jucewicz i Inni.

W czoraj wieczorem p Krasowskij wy- 
jeohaf do Charkowa.

•— Cnolflr*. Wczoraj do szpitala Ale­
ksandro wskiegó przywieziono z objawami 
cholery 10 osób. U przywiezionych do 
szpitala dawniej, za pom orą analizy baktu- 
ryologiczuej, ustalono cn&lerę w 12 w ypad­
kach, zmarła 1 osoba.

Do sapnął* Kirytowskiigo przywieziono 
z objaw am i cholery 2 osoby, stwierdzono 
cholerę u 7 chorych, pozostaje 33.

Do szpitala żydowskiego: przywieziono 
3 osoby, stwierdzono cnoierę u 5 osóo, po­
zostaje w szpitalu 27.

Ogółem dotychczas stwierdzono za po­
mocą analizy bakteryologioznej cholerę u 
900 osób, zmarło z nich 369.

N alaiy zaznaczyć, że ilość zm arłych na 
cholsre w roku bieżącym , już przewyższa 
ilość ofiar epidem ii z r. 1997

— Na Wyjpie T ruchana ' zaczęta f u r k ' 
oyoaować stacya san itarna pod kierow nic­
twem d-ra Hudym-Lewkowicza. S ticy a  zo­
stała otw arta na czas cholery.

0$0BI3T£.
— Naczelnik kolei Poł.-Zach. inżynier 

K. N iem łeszjjew  powrócił wesoraj włeczu- 
rem  z Petoroburga.

— GZEROLADa z  ROBaRAiyII. Dn. 13 lipea 
d-r medyryuy aani Vv. Smlew* kapila na Krea*c?aty- 
iykB n Georgo’* pn-leliio cueKolader. Fomimo, żr '.u- 
kinrnia Geo:ge’ii na.eżii, do piorwMorzędnyoh — w co- 
kierkach zuajaowaJy się ronaki, ó ci >m p. Sinietra nio 
omieeikała dopieść poucyi. Pa spiaanfa protozoia o- 
oeJano cucierKi do ea-m a 8*nitL.oeBo w celu zba­
dania takowyeli. Wlaf lcit-li i;ukł«iai Berioanx i 2e- 
walda pociągnięto do odpowiedzialności.

— NAGŁA ŚMIERĆ. Przy ul. Buliońsaiej Nr 
49 — zmarł nagle I. Chrumuvr. Przyczyną smiorci — 
uadnżywasie alkobola.

— FOŻAR. OnegiKl. wybuchł pożw w mieszka- 
nin Stymańsliiej przy ul. ŻjUtakleJ Nr 56. Zniszczo­
no zćrtily.jnobJo i wiela prz'dmiot6w.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wezoraj vr no­
cy przy ul. Świat sławskiej Nr 7 otruta się kwasom 
k rlilOwyJta jafena dzieweryot L. D. tPegoinwie* o*l 
i/iCKto. ją w etanie ciężkm ' do szpitala Aloksaadnw- 
i i»gc.

Przy ul Olgińskie) Nr i  stolarz N. K 'mżył a- 
S!onit.ka w calu samobojotwa. tFugcitowio* ud/.ieliło 
ma puuiocy.

— NIELETNI ZŁODZIEJE. OaegdaJ w lont 
lmi'd?in O )’olskicgo, uezeń II ej 1 kiasy szkoły miej­
skie] (Ertolde-Dcssau) sirad i portoionetkę z pieniędł- 
mj, i tOią ecfaowir do pończochy. Zaaresztowauc go i 
żnaloziona przy nLm również dru^ą kraddeną porimo- 
uiitkg oraz mferalowy cegarek. Jednocześnie zzareszto 
wano u.cjakiógo BatahnA.

— Z U ŚC IE  U FRYZYERA. W  niedzielę a 
biegłą w rakłudzi? fryryerskim Głnszczeiiki przi szło do 
starciu między goiyodsrzea  a mioiscowyni rewirowym. 
O godz. 2-e,l GłuszcZenko p’ iicował jesz s kończąt go­
jenie jfedfcego z klirntćw. NiO podobało się i i  rew -o- 
weniu, kloty, wszedłśzy do "Władd, zwymyślaj Gla- 
szezenkę w obecności wielo świadków. O zajścin za­
wiadomiono policmajstra.

— KARY lDM INIS1 RACY JNE. Za przekro- 
czouie postauowień sar .iarnyęh p. o. gnberuutora ki­
jowskiego skazał w arodze administracyjnej nastęanją- 
cych' wiaśCifleli i dzierżawców niorttcLo/tuści w Kijo­
wie: właścicielkę doiaa Nr 22 przy nL Zagorodaoj na 
5 ) rb. grzywny z zanui na na areszt 3-tygodnio«y; J .  
IIorns'ejna iM icbałocfka 22) na 25 rb. lub 10 dni a- 
rtsztn; A. Szancera (Mikoiajowska 11) i A. Moszkowa 
tChorewa 86U9) i« 29 rb. lu t 10 dht aro^itu; S. Ko­
walskiego (Żyiań«ka 10 î i S. Krańzugo (Nadbrzeżno- 
Łybedzka) na 15 rb- lob tydzień aresztu; L. Bergera 
(plac Pobdama Chmielnickiego 7), J . Bernera łB.-Bi- 
biL. 1). F. Pollaka (W. Wasyl*. 72), L Paprocką (Cho- 
rewa 361. G. L stnpada (Mikcłajowoka 19), J. Cep'aje» 
w» (Oigińika 1/2), B*la«nv;a (VVułe*zska 27), K. Ni- 
wi.ńsgiego (Krcszczatjk 23). A. Serpiliga (Kręszcżątyk 
35), K. Rżepackiego (Żyiańska 103), A- Bflrestowsjciugo 
(Sufijoka l i ) ,  J. Ilioz (goii»t.intyiiovłSka 29), B. Jaro­
sławskiego (Michałowoka 22) 1 W. Dcdmal (alichabtr- 
»k« 22) — um 10 rb. lab > doi areizta.

F uza L«m 4 właśmcieli domów skaxano na 8 rb. 
grzywny lub 4 dni aresztu, 11 — na 5 ro, yr.ywny z 
Zamianą na 3 dni aresztu; 27 właścicieli domów i lo­
katorów skazano na 3 r t - grzywny lub ii dni aresztu

— WYPADEK PKZY BUDOWIE MOSTU. 
Onegdaj podczas robót przy budowie moetu kolejowego 
przeć rzekę Roś na dyatausio <Korsnó-Woroncowt-Ho- 
rcdyszczo> fistowskiej Jinii, kolei Foł.-Zarb, runęła 
część przyczółka murowanego t  cegły, grzebiąc p id  
sótą dwÓLb rob itników. Obaj robotnicy skońkii W pa­
rę godzin p j w ydo jem  ich z pod cegieł.

— KRADZIEŻE. Wcw-raj w eocy ył-.dzieje, o- 
tworzywsry za pomocą dobranych klu:zy drzwi, ogra­
bili m-fwzkarjpi Paożonki.

Przy ul AleksandiOAskiej okradziono W iisinba 
na 150 '5 .

Ns .yriku Żytnim zatrzymano złidzioja Dankę, 
który chciał okraść Kobylmikiogo.

Pizy ni. Bankowej złapano ni* gorącym uczynku 
nielakioco Lebedia, a tory edkręća) miedziane klamki u 
drzwi.

m a a m sm a m  u a a m m a m n m m  m a a a M K n tm io ś a o ta m K ;

Przy ul. Srworuwskiej Nr 14 okradz ono Łie- 
szianio Soredina.

-  CUKIERNIA tHR. KOMOROWSKIEJ* I 
RESTAUR4.CYA cOONTiNENTAI.». Wczornj do ’yr- 
kuł i pałacowego zgłosił się s udeot Oh., który oświad­
czył, zo w piernikach, kunionych w cukierni pod firmą 
car. Komorowskiej* (Kroszczą)jk 19), należącoj do J. 
Szt imbnrga, znalazł robak5. Na skutek powyższego za­
żalenia komisya sanitarna (Jokotrśłu wczoiaj oględ/in 
lok;’lu, zajmowanego przez pom.enior.ą i uMcrnię. Pod­
czas oglądania suteren,, sklepo i sfeiuoj cukierni, komi­
s ja  na ira fła  na zutczna nieporzsdsi w pćstaci brodu, 
bteta i pajęczyny Pomię-lzj innemi znaleziono zgniło 
owoce, przuznazzone do ciastek i czekoladę z robakami.

Komisy* obejrzara również i lokal, zajmowany 
przez pierwszorzędną restaurację cContiLontal* (ul. 
Mik Majewska Nr 5) ndzio również zastała brudy i nie­
znośny odor. W kuchni znaleziono gnijące resztki je ­
dzenia, zanieczyszczone, pokryte grynszpanem, naczynia 
miedziane, kosz t. biudną bie izuą i t.

Kouiisya sporządziła nrotoi iły w celu por ągaię- 
cia winnych do odpowiedzialności.

-  POŻARY. Wezera* z iii.iwiaiDmfij przyczy­
ny wybuchnął rożar w BlcraćhSmpad Nr 8 przy ćl. 
8owsk.ej. Spłonął jeduopiętrowy dom. Wybu imął rów­
nież pożar w domu Nr lo7 przy ul W. Wauylkow- 
skicj, aie został szybko stłumiony.

-  DRAMAT RODZINNY. Wczoraj na ul. żło- 
toustowskie) żona urzędnika W. K. oblała swemu mał­
żonkowi iwarz kwasem siarczunym <Pogotowie» od­
wiozło poszkodowanego do szpitala AIol.3i.rArow3!tiegu.

-Z A G IN IO N A  DZIEWCZYNKA. Znikła bez 
wieści 9-leini4 ćóroćzka pątnika Koiunuowa. Dziecko 
ubrane było w błękitny koetyum i słomkowy kapelusik.

TEATR I tbUZYKA

W nuczka Modrzejewskiej na scenie.
Polak w Ameryce* donosi: Wnuczka Modrze­

jewskiej występuje z powodzeniem na sennie atunry- 
kańskioj. i  as i nią pani Yoopnia Moore, z domu 7:>- 
lesk*, wnuczka A -meszki z Bondów, siostry wielkiel 
a-tjstki. Pani Yonetia m*ała od dz io c iń > t.v a  pociąg 
flo t,estru i jako dzesc^o ośmioletnie występu,v*tł» w ro- 
laih dzioriartyrh nit ucen.e krakowskiej i i-«rszawskiej'. 
Od lat siedmiu przebywa pani Zaln3kn-Moore w Ame­
ryce i p.,mDaża swój rep rrtaar tr a g ^ n y . któi t  oboj- 
mujo t.ij.:e  k iu a c y e , jak: Lady H a c h o t,  Zara. Elenpa- 
tia, Katusia Maslowa, Mine Van Wlnkle etc. Pani 
Zale9ks-Motfre występowała w teatrze cOiitorium 
T^oatrc* w Cacsis C ity , gdzio Modrzejewska dawała 
w) wskazówki do roB Kleopatry, pozatem w iBcftou 
Tteatre* w Bnstooio, uraz w c\Vallack’a Tbeatre* 
i «Hudaon Tbeatro* w N iwym Jorku, a nawoi przez 
dwa miesiące widziano ją na scenach w Sydney i Mol- 
bc-uroo w Australii. Znawcy wyrażają przukoranie, ze 
pani Zaloska-Moóre, która ma teraz lat 23 i od 1-go 
czerwca r. b jest zamężną, oddziedziczyła talent wiol 
klej tragi. zki i ma przód sob^ świetną przyszłość sce­
niczną. Chwilowo pani v enetia nie występuje na sco- 
nie, nosi się bnwi rr z zamiarem stworzenia własnej 
trupy dramatycznej.

KRONIKA POLSKA.
— KfHklłLrs n u 7y izny Im Fryd*ryka fcno- 

plna. Komitet obebudu setnej roczuiey u ro ­
dzin Chopina we Lwowie ogłasza ponownie, 
iż w maju r  b. rozpisał konkurs na nastę­
pujące utwory:

1. Dzieło fortepianowe (na 2 ręce) w ięk­
szych rozmiarów i poważnej treści, jak  so­
nata, fantazya lub tym podobne. Utwory z 
orkiestrą nie są wykluczone. Dwie nagrody: 
pierwsza GGO Koron,, u ruga  Soo koron.

2. Kom pozycja fortepianowe (na 2 rę­
ce) w formie dowolaej. Nagród trzy: 150, 
100 i 50 koron.

3. Pieśń jednogłosowa z towarzysze­
niem fortepianu, do dowolnego tekstu  pol­
skiego. Nagród sześć po 100 koron.

Term in nadsyłania utw orów  no dzień 
i szy październiku r. b. Adres: Sekrotaryat 
Komitetu Chopinowskiego we Lwowie, Ko- 
p .rn ika  42 a.

-Nadsyłać- wolno tyłko utwory- dotąd 
aiedrukowane, ani publicznie nie wykonane. 
NazwJ-ko kom pozytora wraz z adrest-m ma 
być ukryto w zamkniętej kopercie, opatrzo­
nej godłem, wypisŁnem również na Kompo­
zycji. M anuskrypty mogą być tyłko obcą 
pisane ręką. WyniK konkursu zostanie ogło­
szony podczas obohoau Chopinowskiego, a 
więc między dn. 22 a 28 pnźoziernika r. b.

Nagrodzone utw ory fortepianowe pozo­
stają własnością kompozytorów. Co di pie­
śni, to prawo ich wydan.a zastrzega sobie 
(z wolnością wyboru) p. K. S. Jakubow ski, 
ofiarodawca nagrody ca  pieśni, który zn Każ­
dą pieśń wziętą do nakładu onowiątuje ślę 
kompozytorowi oprócz nagrody wypłaoić loo 
Koron bo iuraryum . Komisya sędziów, ma 
prawo łączenia dwu lub więcej nagród w je ­
dną. tyózy się to jednak tylko utworów fo r­
tepianowych

Skład kem isyl sędziów (jury) je s t  n a ­
stępujący: d-r A D ksander M niszek'Tchórz* 
nicKi, przewodn erący kom itetu chopinow­
skiego, p. Karim łerz Jakubow ski, nakładca, 
p. P iotr Maszy ński z W arszawy, r,. Jerzy 
Laiewłdz z Krakowa, (ą). d r Seweryn Ber- 
sfon, Stanisjaw Giowucki, Henryk Ja reck i, 
Stanisław Niewiadomski, Mieczysław Sołtys.

— Konfarencya studentek. Pism a gali­
cyjskie zamieszczają pod. powyższym tytn- 

,hm  vK om uaikat“ o odbytej w dniu J4, 15 
;S 16 lipca naradzm przedstawicielek stu- 
|denLt;k pnlskich. Po ayskusyi uchwalono 
prew aduć jaknujszerszą akcyę w ceiu: l)  
yniesiem a ograr.iczeń na uniwersy tetacd au- 
śtryacktcb, t. j. dopuszczenia na wydział 
prawny, oraz zrównania w praw ach kobiet 
ćb.cycn poddanycn, ze słuchaczumi obcopod* 
danytal 2) Uzyskania praw  słuchaczek 
nadzwyczajnych dla rb itu ryen tek  szkój śre ­
dnich * Królestwa. 3) Przyśpieszenia refo r­
my szkolnictwa średniego w Królestwie 
Polakiem. Prócz tego podam  dokładną dyre­
ktywę dla stowarzyszeń, jaklcmi drogam i 
zmierzać do tych celów. Przedyskutowano 
szczegółowo potrzebę organizacji studentek- 
polok na w szystkich uniw ersytetach ł ko ­
nieczność porozum iewania się tycn  o rgan i­
zacji. Wreszcie rozważano sposoby prze­
ciwdziałania klęsce pxJ»YójaŁj m uralnaści 
przez tworzenie fcółek etycznych i cdpp- 
wiedaie uświadam ianie zarówno kolegów 
jak koleżanek.

Na zakończenie obecnie w charakterze 
gości uczennice kursów gospodarczo-prze- 
mysłowych przez usta  swojej delegatki w y­
raziły obradującym  serdeczne życzenia ja k -  
najpomyśluiujszego rezultatu podjęcyćh j rac, 
oraz zapewniły, że ze swej strony wśróo 
kobiet wiejskich szerzyć będę wspólna Wszyst­
kim kobietom zasadn cza postulaty rów nou­
prawnienia. Omówieniem projektu ogólne­
go zjazdu stnd-mtek-polek zakończono 0- 
bracy.

— Na cześć go* a frsnousJdeoD. Na
cześć goszczącego w W arszawie p. H enryka 
de N ons?łnne'a, naczelnego redak tora  „Gil 
Biasa, zebrało się w ponledziwiek nu obiad 
w salonach „Iłristolu0 grono osób.

Obok przedstawicieli a ry stok rac ji i du ­
chowieństwa byli też reprezentanci prasy, 
ziemiaństwa, palestry i t. d.

G ść francuski w obszernem przem ó­
wieniu swein sławił przyjęcie krakow skie,
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(kit-lil się svyecii ■wrażeniami z obchotłu 
KrunwaidŁkiego, przeprowadzJ świetne /c- 
t-U w iene pomiędzy cyw lizacyami fraacue ą 
a polską, uwydatnię ;ąc wzajemne ich dąż - 
nia do ideełów, fiz-igto niedośclgriioujeh, jak 
rd łn ie ż  H iW fi a  krytyki, jaką o jiuacŁ iją  
się j >1 w /g łM rm  drugich w oo^ krajach, 
wreszcie wnotgł, żpi ws óine trancozdw i po­
laków cechy ry c m k o ś  i zaprowadziły no­
wi ^fzy  P iancya a Polską jedność, ż która 
spoijcz<ń twu' f-ancuskio obecnie poważnie 
się liczy.

Odpowiadał gościowi p. Stanisław Skai- 
żyń3ki, Który przedewszystkiem  za»naczył 
r nJn^c z pęjwrotu stosunków polsko-francu­
skich do ‘ dawnego ich serdecznego stano; 
wykazał doniosłość stanowiska zaję-egu prze/ 
polaków w sprawie ogóino-slewiańskiej, któ­
ra  be£ nich nie może posunąć się w swych 
asp iracjach  praktycznych; wreszcie odwołał 
się do aoświadczenia dni ostuinich, fcLóre 
v y m a ł y  św iatu żywotność naszą i konse­
kwentne pragnienie torzymE-nia całości przy 
należnych nam  praw bez uohj bienia prawom 
czyimkoiwie*.

O rdynat Maurycy hr. Zamoyski, nie 
rn^gąc przybyć z Elementowa, gdzie obecnie 
przebywa, nadesłał, pełną serdecznych uczuć 
i w ynurzeń pod adresem  puolicysty francu- 
seiego, depeszę.

— cKromkn Powszechna*. Pod talim tytułem 
zacznie wyćtodz.ć w jazdziermtu v>e Lwowie pismo 
tygodniowe.'

Wydawcą tego pisma nedzie miody pnsri Stani­
sław IłeorjK Badeni. a redaeiorum naczelnym literat 
i pn llicjsta Tooaor Jeskn-Choióski.

— Towarzystwo heraldyczne we Lwowie, mają- 
ie  ne celu popiei-amo t>idvó nauscwych nad bisturyą 
.■ulach ty polskiej, uczciło rocznicę (rPouwaldzką w Lp- 
ro-ym  zeszycie sv,eg-i organu fMIr.sięe/nika Leral- 
dyez.nogoa. druku ac w nim szereg proc, pozostających 
l i M  w bezpośrednim, bądź w m jredirm  związku z 
lyra wieHLbi wypadkiem dziejowym: Dr A. P-ska w 
ail.ikc l, tllerby bo&torów grnowaldzsicli*, zestawia 
i szyk u,e wedle rodów ryrtrstwo, którego ud-iał w b’- 
iwie ped Grunwaldem da.e się stwierdzić źródłowo. 
Dr. Wl. Srmkewi z nisze «0 ustroju chorągiewnym w 
Litwie ped Grunwaldem*, rczoatrtusyi głównie orgsni- 
cyę t z.w. chorągwi radowych. Nastęjuje niezmiernie 
ciekawy, otjAwszy znany ".anrgiryk Ij.c,r5ki z XV w. 
na cześć Le.iw.lów-Tari owskicn, p. t. tliecoraendario 
Leli***, odpukany przoz prof o-ra Boi. Ulanowskia- 
go Da, zy < i»g ot, lernei pracy zaslużon.go historyka 
łnflant G. Manieuifia <0 staroflawnej szlachcie rycor 
Hko krzyżackiej na kresach infiancki' h- podaje rnouo- 
graBę Lietorycacą rędziny Hylzenów. Sprawę. pierwc- 
inćglc herm nbimana Wyhow ji i i  go peru.t»Jł u . IJaio- 
clń a  <1 r Zachorowski rozbiera krjlycŁfiie kwpstyę 
istpfónit rodn i herbu zwaiego *Bienią>. <Doa*- 
t<a> najstarsze motryzi keśtooł# N. M. P. w Krako­
wie, w opcafewi-uin ks. Jaąa  bygańskiego.

— <Vlst»la». UdfiJącjm się na stodya w za­
kres1# mecraniki i elek^oiecnniki do Mittweidy, słu/y 
wnelkiemi infor- seyami eo do intojszego zakładu nau­
kowego, jake reż n afto fgw  ubrzyntauŁ Tow. poi. teofcn. 
«VjStala», Mittwscida WinniełmW. Nr, 16.

—  Turniej a z a c h ls ió * .  A k a d e m ic a a  k o r p o ra c ja  
s łu d e n n ó r  o d w k io g o  u n iw e rs y te tu  w n a jb liź s-y m  c z a s ie  
u rz ą d z a  tn /m o j  sz a c h is tó w  (lis to w n y ) , w k tó ry m  r a rg ą  
u c ió j in ie z y ć  k ld k  i sz a c h is tó w  i s tów arz .yazM ii*  s tn d e a -  
ctów W «ry9tkM h k rą jó iT . P o  łd fo ra w c y n  n a le ż y  z w ra -  
e.aó się do P i , t r ą  O p ó o * v ń sk irg o  łP c lo f e b u rg ,  in H y tu t 
jm iito id ijic z ą y )  albik do M ikę ta ją  u i s z e w r t i r g o  (O Je sa , 
u l ic a  W o ro iico w slU y a  N r . 15).

Zmncrflawanie palki w Londynie.
Polieya londyńska »osiaia wprowadzona na trop 

z.brodai, dokonanej'na młodej 1 olre, z domu Makoma- 
saiej, eórco rmarłego w jr io k l  nio eamigranta, :.™Łę • 
z u oj za dentystą p. GnppeD, ąmcryk*r,inem. Przed 
wyjśuea. za mąż Występowała ona w LanareUćh łon- 
djńskieh ped nazwą Bołle-Eimcro i była nzdelbiai-ą 
dla BiftłwyCWjj Bród? Padsiwo Cripjien prov,aoziii 
d im otwarty, szczególniej bywało u nich flu|o osób zo 
św .jta  leatraloego, uraz z kolonii amerykańskiej w Loń- 
rtyuie. łłewnfgo d»>a piękoa p»ni Crippen znikła z 
Loł-rdyun, a ibąż mówił znajomym, ze wyjechała na 
kont^ubiit do Jednej z mibjscowcóei kuracyjnych. W 
jakiś c*as później w mai u, f jawiła się jednem z 
pism t, ałralnych wiadomość, ze <mizs BellceElmcin» 
nagle nolarła w tej samej aui»cyjnej miejstuwcici, o 
której wapominł jej mąż

Po kilkn miesiącach, kiedy już o pięknej polce 
praw o zapi moiano, rMdeszła nuglo do pohcyi londyU- 
bkioj wiadomość, aaf łaua przez nieznaną oeobę, ze 
w kliejaeaHóścf, w ictcwij mi la jakoby umrzeć pani 
Gripp-n, nikt nie n >„ ,*%{ ani tego Dazwiska. ani ped 
ptttaaoąunem tBelle-Euui re» i ouu t m  w ogóle w tym 
cza.ie n e nmnrł.

Pulicya sprawaziła tę wiudomość i zwróciła n- 
wagę na pena Cnpp.cn, który tymczusein szybko się 
]>oeieszył po stracie żoay i zył w tym .amym aumu „ 
piękną Ethel do Nevc, która pisali na oiaśzyuio v je- 
gc biurze jnż od lat dziesięcin. Nagle Crippen i Ethel 
de Novo zrćknęlt. Polieya wes-la do opuszczonego 
j*rz“z nich domu i znaj&zła w piwnicy, siodoui stop 
głęboko w ziomi zakopane, strasgliwio zos/peiode dia 
ł j  kobiere. Głowa miała być poprostu zm uzdto"ą.

Jednocześnie polieya stwierdziła, ż> Clippąn 
przed ucieczką kapowił mętkie unrsn ’0 dla c :hioó-■ > 
Drzypnsztżają, »» było »  iłbrąiiią ; przoznaoznnó .dla 
jigo  t iwarzyizki, śliczn j 27-letniej kolioly, o w.olkicb 
an tych  Ocza*ch.

Donoszące o tern pistna l.iudyńskie dula ą, że 
dr Cripprn jo-t ogrómiiu b.zydki i liczy przeszło 50 
lat. zaś jego zam inow ana piękna żona, ly ła  od n'ego 
o 20 lat mlodsta.

O s t a ł m a  w i u d o m e k i .

Burza w Zakupanwn. W  pońiedoiałek 
w T atrach  szalała wielka burza gradowa. 
Mówią o kilka ^fypądkaćh z m o s ta m i. Po- 
m iędz; inBymi dwu oPc irów idących w kie- 
raukn  Geanafigo Stówa, wicher s trącił na 
fchii$*ą Kofictalc*. Uratowało ich dwu tury- 
Btv5iV Balicxi(Bkliih.

W Sicząysnicy bursa zrządiiła równie> 
wielkie sakody.

uda * dIpfirtaWfntu'. D epartam ent 
rolrtictwa odmówił zatw ierdzenia sekcyi pra­
cy kobiecej i p rzen jjsła  ładowi go przy miń- 
skiip T-w rplnicżetn. D epartam ent niczem 
swej raimowy nie m otywuje.

Z łożen i matMłaiu. W skutek trwających 
zirzdtów , czyniimych w prasie poznańskiej 
poląklej radnym  mtejsltim, pohkom , za przy- 
zuan 'a  z ico strony  L tnduslu  3 ),000 marek 
na  doko’aoyę olio m iasta z okazy i zapowie- 
Gatimbgo obc^otfu iAaqgpraćy{ *an_ku cesar- 
Kklefeo W Poznaniu, radny m iejski, puhlicy- 
ntn dr. Jaw orski, /łożył swój m andat, a inni 
radni miejscy pplaey również zapowiadają 
złoi nie swoich mandatów za jego  przykła- 
defii.

flowy port wo]enny Niemiec. W  Berli­
nie o g l sz.mo rozporządzenie policyi porto 
w ej i morskiej, ustanawiające HelgoJand 
państwowyem portem  wojennym. Ma to być 
port dla Tunifjszycu okrętów wojennych, oraz 
npri ochronny dra Okrętów Handlowych. 
T szty wynoszą 80 milionów rrweic.

Now y iirah i4 .t R o c ta  uh.'.. E d m u n d  R o ­
s ta m i  p ra w ije  n a l  n- w y m  D u h a te rsk im  d r a ­
m a te m  p . t. „Roland z Roncevulu“, 
m it ę ię  u ą a z u ć  n a  s . e rn e  w  je s ie n i  1911 t .  
D ćim ut je g t u ś w ie tn ie n ie m  m ęstw a Wąsko 
n ó w , p ra o jc ó w  d z is tf js z y c n  Banków:

t prawa wywłaszczenia. $  p o w o d u  po- 
d r ó ły  in fo rm a c jjm * j w l ’u> .n*nokie n o w e g o  
n ie m ie c k ie g o  in .n l s im  r o ln ic tw a  S c h o c r le -

taera, ^M agdeburger Zig* piszo, że podróż 
tu me miała bynajm niej na celu rozstrzy­
gnięcia kwestyi zastosowania praw a wywla- 
sŁC7,eni iw; go, jak to chciałyby widzieć pi 
sraa szowitiłsiycbne. Wywłaszczenie w-ogóję 
nic bidzie ^attosówanb, w każdym bądź la  
*ie me za kancit?rstwa B tihm ąm ,a riollwo1 
ga,  bo to godziłoby wprost w istnienie przy- 
mierzą austryacko - memieokirgo, •/, czego 
jcaneleiz zdaje sobie doskonale sprawę. Ar- 
tyknt ten z&sługuje na uw*igę ze wzgłęou 
ńa dptydicza- owe wcale niepr; yjązne stano­
wisko gazety 5o kwestyi polskiej.

Fuiarpie ce&arzą WiiWfelęiif. „Potriote* 
donosi, że cosarz nleniiecki odwiedzi z koń­
com pużdziernika króla A tbbrta belgijskiego.

SputksuM). .Beri. 'lagebi.* donosi, że 
we wrześniu nastąoi spotkanie rosyjskiego 
m inistra spraw  zagranicznych, Izwolskiego, 
z niemlćokim m inistrem  spraw  żagranitznych,

ćajH zecLanis „Mlinćhener NeueśtaNhcn- 
rich ten- doń iaduje się z pcwitżncgo berliń­
skiego źródłk, że możliwość projektcw anaęo 
przez rząd niemiecki wyjazdu cesarza Wil- 
teim a na wody lińskie, jest prawm całko­
wicie wykluczona.

T e l e g r a m y .
*X t • " A * f t  . • -

(Od Ttcresp^nfcniów toiasnych)
Z magistratu.

W arszaw a— Prezydent m iasta zapropo 
now«i kasyerom  m agistratu przystąpienie do 
a rttin  petersburskiego lub warszawskiego, 
jeżeii ohcą r.-iaal pozostać ńa zajmowanych 
posadach. Kugyerży wybrali ariel warszaw­
ska. >Spiawa dotychczas nie zoBlała ostate- 
czaie załatwiona.

Burza.
W arszawa.— Wczoraj w okclicack W ar­

szawy w ciągu kilku godzin szalała burza, 
k tóra na kolei TerespolskieJ w wielu m iej­
sca. h uszkodziła tor kolejowy.

„Ehrlicli 606“
W arszawa. — W czoraj w miejscowym 

szpitalu św. Łazarza rozpoczęto próby lec*,e- 
rda priparatem  „Ehrlich 606“.

Aresztowania dowódcy korpusu.
Pał»rwOurfj.— Wc/,orąj aresztowany zo- 

i ta ł w Hblsi. pforsie duwódea 22 korpusu 
w m il, gen. D utov,

Sprawa gen. Akimowa.
PetersDurg. — Arerztow«ńie naczeliłika 

inżymeryi wojskowej okręgu wileńskiego 
gon. Akimowa (b. pomocnika naczelnika za . 
rządu inźytiferyl wojskowej okręgu kijow­
skiego), nastąpiło na skutek  wykrycia przez 
senatora N eońardta w W arszawie u  kilku 
firm  handlowych odbitek listu  Akimowa du 
redaktora gaz „Intienjanckoje D |e ł°“, piąa- 
rewa. Początkowo geuetał Szuw tjew  sprze­
ciwiał się żądania sen. N euhardta co do a- 
resztovf«nia Akimowa, lecz podczas osU- 
tn b g o  objazdu okręgów wojskowych prze­
konał się, że w rękach gen. Akimowa skon­
centrowane były nict Weżelkich hiecayalych 
machinacyi.

Obecnie rozkazano aresztować pomocni­
ka naczelnika moskiewskiego zarządu mień 
den tary  Msckiewicea.

IPetsrsburg. — W czoraj sędzia śledczy, 
badał gen. Akimowa i F fejgaaga. Obąj c- 
skarien , są o nadużycia przy przyjm owaniu 
dostaw dla gurnix.ońa moskiewskiego. Ogó 
łeju w tej sprawie pociągnięto do odpowłe- 
d ż te k o śd  1 C osób.

Zabójstwo oficara.
Petersburg. — Wczoraj w m inisterstw ie 

m arym rk i o rnym  »no wiadomość, iż na k rą ­
żowniku „Aamiruł Kornie je w “ w pobliżu 
W yborga znaleziono w kajucie zamordowa­
nego m lczm ana Baniuszyna; obok niego, z 
rewolwerem w ręku  leżały zwłoki jednego z 
m ajtków . Br/yjiuszczalnk- m ^»ek ów zabił 
m iczmana, a następnie popełnił samobój­
stw o.

Zwołanie sejmu.
Petersł ury — Postanowiono zwołać na 

d. 14 września nadzwyczajną sesyę sejmu 
finlandzkiego w cela dpkóaaaij w ybvru 
posłów od Fm lańdyi do Dumy Państwowej 
l Rady J'aftf!twą.

Aresztowanie.
Kjskwa. — Aresztowano tn  członka r a ­

dy dol. gatów robotniczych. Durowa.

„Nowojń Wtemlą“ o „rozwoju państwowości".
i. PirteF«burg. — We wczorajszym num e­

rze „Nów. W tem.* czytamy w jednam  z ar-
• yliuiów:

„Ody pociągają do cdpowiedzulnośc! 
karnej gen. R fjnbota, zdunr.ony obywatel 
rosyjski z .pyrujo, dlaczego senator Gariu 
ni< zn w Kto wał wszyntkięli zarządów poił- 
c y h y e n  w całej Rosy ii Gdy R ejnb .t powo­
łuje się na rozkazy z góry, czytelnik zdu­
miewa sk; je.szcze buraKiej. i zadaje sobie 
riajzupełoiej słuszne pytanie: co stanie się, 
jeżeli zacz: ą rewidować sam ych rewidują- 
c y c i.... — oczywióc»e nic, oprócz chaosu i 
d.żorganlaaoyi.

W ailezym  ciągu artykułu  gazeta tą- 
du, aiiy władza b jla  odpowiedzialną za sła- 
by dożór nad podw ładnym , gdyż Inaczej 
państwo sta/,ano j t s t  na powolną agonię 
wśród rozkładu i anarchii, która się z„*ła 
n a dewizą „rozwoju państwowości".

Pogrzut Kkiindż.’ago.
Petersburg.^\yrzoraj odbył się pogrzeb 

artysty-m alarzu Kńmdżl’ego. Trum nę nieśli 
n r  ram ionach między innym i R 'epin’ Bekle- 
ihiszew. Nad grobem  pwemuwtółi Gwdlew- 
ski, Rousseau i k ilka  innyoh.

K snfiskita.
Petersburg.— Skonfiskow ano ostatni nu­

m er wydawnictw* „Nasza Ł r U “.

Crerba Tsłmaozewa.
Odeza.—Zachorowała ną  cholerę służą 

ca restaurrey j wystawowej. Naczelnik mia 
sta Tołmaczew zagroził, iż w razie nie wy 
konania wydanych i  tego powodu przez 
niego rozporządzeń, zam knie wystawę.

Amnestya
Petersburg. — W rozmowie z jednym  

z dziennikarzy Gaczkow wyraził przekona

nie, iż am nestya w roku 1913 jest rzeczą 
nieuniknioną.

Zjazd zv.- ązkowców
Pstei sbjjrg.—Dubrowin projektuje zwo 

Ieć zjazd związkowców na d. 1 września 
w colu obmyśleniu srodsów  zapobieżenia t-  
narchii, jaka panuje obecnie w tw iązku na­
rodu rosyjskiego. Jednocześnie na zjeździe 
Ina być rr^pntrzona kwe&tya stanowiska 
a w iązku wzgiąaeni pr^jestu  o zniesieniu g ra ­
nicy oslądłcści żydów.

Rr.vłzya intendentury.
Petersburg,— W najbliższym czasie do­

konana zostanie rewizya in tendentury  okrę 
gu kauirasKiego.

Tarnowska w więzieniu.
Petersburg.—Kcrespondent gaz. „BEŻ. 

W ied.” oawiedził Tarnowską w więzieniu 
Cjessy się ona względną swobodą i ma n a ­
dzieję, że wyrok oądu weneckiego zoctaale 
sKasowa^y.

List Wllłnlma.
Peteribu tg . — „Riecz“ powtarza w ia­

domość, poaaną przez „ M a t l n ż a  przybyły 
do P o tenŁ urga  adjulanJL cesarza niem ieckie­
go, przywiózł własnoręczny list Cc3a m  W il­
helma.

Różne.
Petersburg. — Gutzkow rozpocznie od­

siadywanie kary za pojedynek z hr. U naro­
wem w nadchodzący poniedziałek.

Petersburg. — „Bocz? wydrukowała 
szkic hr. Tołstoja p. t. „R zmowa z nawró 
conym włościaninem".

Petersburg. — Ur^ądzenio mieszkania 
zmarłego artysty-niólarza KuindżPego przej­
dzie t a  własność stow arzyssenia artysiow , 
pracownia zm a.łego ofiarowana będzie m u­
zeum sztuk pięknych.

Petersburg. — W edług opinii „Russk. 
Znam.*1, były generał-gubernstor m oskiew­
ski ks. Dołgorukow spizedai Moskwę żydom 
sa 7 I pół miltbnów rubli, które pozostał Im 
winien.

Petersburg. — Jak  donoszą z Pińska, 
aresztowano tam  niejakiego Skirm unta za 
krzywoprzysięstwo.

(Od Agerlcyi Petersbaialcie}).
Łk&tęryhburg. — Po wysłuchaniu refe­

ratu  przewodniczącego o znacznych korzy­
ściach dla górnictw a na U ralu kolei Łyśo- 
wa-Beraiausz, którą umożliwi eksploataiyę 
rudy  w kopalnf bajkałsKiej, narada m ^azy- 
wy Iłiatowa postanowiła wszcząć starań :a  o 
udzielenie Koncesyi na budowę wzmianko- 
w ąrei irohii.

Etaterynodar. — W iadomość z Arma- 
wiru o wykryciu ź ió d J  nafty  w stanicy 
Chaayźfcńskiej okazała się kłamliwą.

Heisingfsra, —G enerał-gubernator zwró­
cił się do pełniącego obowiąski prokuratora 
senatu  % żąaantom pociągnięcia dc odpowie­
dzialności sądowej redaktora gazety „Karja- 
ła“ za wydrukowanie obrażającego arm ię ro­
syjską artyku łu  i podanie do wiadomości 
publicznej sekretnych zarząazeń wiadzy wo­
jennej. Za przearukowanie tego artyknłu 
pociągnięto do odpowiedzialności oądowej 18 
roaaktorów gazet miejocowych.

Rewel. — W nocy spłonął zakład ką­
pielowy. S traty  wynoszą 65 tys. rb.

Jmsk. — Nad m iasteczkiem  Szczedryn, 
pow. bobrujskiogo, przeszła bńrza z ulewą 
a 49 domów m ieszkalnych i 15 oudynków 
gospodarskich dachy zostały zerwane Drze­
wa owocowe zniszczone. Telegraf uszko­
dzony.

Helsingfors. — Senat rozpatrzył projekt 
kolei żelazuej m ającej, stosow nie do Ukazu 
Najwyższego z r. 1904, połączyć PetersDurg 
z Karelią i stać się pierwszą pżęś ią głównej 
linii śtrotńgicznej: Petersburg—N euschlatt— 
Nikołaistadt Droga przeprowadzona zosta­
nie od t  tacy i „Chiiola" karelskiej lini kole­
jowej, prrez Kekshólm i Ktomjemi do Rasu- 
lł, m iasteczka znbjaująocgo się na granicy 
gub. petersburskiej, albo też, pora nąwszy 
Keksholm, zostanie tk ierow sną wrprcst przi^z 
Kivinjemi do Rasuli. Dla dystansu Rasula- 
Petarsourg  chcą skorzystać i  projektowanej 
kolei elektrycznej: P etersburg—1 metra Ba­
dania m ają być zakończone do jesieni ro ­
ku 1910.

Jymferopol.—Podczas pobytu w Julcię 
tfUbei:uAtor Nowickij, przedcięwziął na m iej­
scu środki w celu zapobieżenia powodziom 
i poczynił kroki dla w yjednania u  rządu 
100-lysJę,zn>-j zapomogi dla m iasta, k tóra to 
sum a m a być uży ti na uregulowanie rzeki 
U c /t^ su . M inisterstwo kom unikacji wydało 
rożkaz telegraficzny aby przebudowano most 
kolejowy, wadKwa k o n stru k c ja  którego by­
ła Jeduą z przyczyn powcdzi.'

Pohaw a.—Na zebraniu orgaaizacyjnem  
amatorów sportu ąwlalycznego, postpnowio- 
no założyć tutaj klub auroŁautyczny.

Kaługa. —Przybył ta ts j, w cela obejizs- 
nia urżądzeń rolnych, zarządzający wydzia­
łem mjfprniczym Czaplin.

Odęła.—Ztrząd ziemski ma zam iar za- 
łvżyć w powiecie 18 uowych szkół, na urzą­
dzenie których wyasygnował 7_ooo rabii. 
Zarząd ziemski czyni ró w ak ż  w m inister­
stwie ośw iity  s taran ia  o zapomogę d idrfko 
wą- na wypłacenie p e n s ji nauczycielem .

(kiesa. — Pr/ybył z Tryes. u p erwszy 
transport ęukru ąustryacktoga.

HeUlngfors — Aboski Lolgericht unie 
winnii; oskwźunego o obrazę M ajestatu re 
daktora gw o ty  „M ondagen,‘.

Ugiiez. — Na pr«-st,zen i T W erR jb ińsk  
z powńdu niskiego póziomu wody ruch  s ta t­
ków został w streym eny.

Oóesa.—Z larzył ©ę tu  jeden  wypadek
dżumy.

Odesa — RTda m iejska uznała za pożą 
dane udzielić m iastu  koncesję  na budowę1 
portu zbożowego i zaciągnięcie w tym  celu 
pożyczki obligacyjne).

S tara  fiy.f.ą.—W ielki książę Konstanty 
Konstaiitynowicz o ęodz. 3  po poł. wyjechał 
do Muekwy.

PetArslu .rg —D. L3 lipca zmarł znauy 
•'towjańoiil, generał kawaieryi A leksander 
Kiriejew.

Gatczyna — A w iator Lebiediew przystą­
pił do '^aznajamtonia oficerów ze sztuką lot- 
tic tw i'. Wczoraj Lebiediew wraz z nw ucz 
nikieni Rudniewym wzniósł się na .F u rm a­
nie" i lat ił około 35 m inut.

Tyfłl*.—-W ie^orem  na stacyi kolei za­
kaukaskiej „Kwiryły", niewiadomi złoczyńcy 
dali 10 wystrzałów do stojącego na stacyi

pociągu cs^.bowcg), i ciężko ranili żon 
darma.

T y fiis—Sąd wojenny skazał na karę 
śmierci przez powiesz nia awoeh tatarów , 
oskarżonych 0 zabójstwo uriadnlka w* 1909 
lokd.

P łcćk— W skutek pojawienia się jasz­
czura, gubernator zawiesił jarm ark  na bydło 
i nierogaclznę.

WłŁŹiua —Bandyci zabili niejaką Cwu 
żużenko, ?.»rządzającą sKlepem mcnGpolo- 
wym w Żylinie powiatu W iaziemskiego. 
Z ra b o w a n o  30  rubli Podczas podobnego na 
pędu na sitlep monopolowy w r 1906 Czen 
zuzenko udało się odeprzeć napastników.

Petersburg —Na mocy rozporządzenia 
senatora Gąrina zaaresztowano naczelnika 1 
oddziału głósrnego zarządu intendentury  
puikowr.ika Atfimowr i pomocnika jegc 
Freiganga.

Petersburg—R boty przy pogłębieniu 
kanału w porcie petersbursKim zostały u- 
kończone.

Wczoraj przeszedł pi zez kanał jeden z 
więKszych parowców rosyjskiej eskadry wo 
j ranę; „Andręi Pierwozwannyj*.

Petersburg.--W  colu zbadania okołicz 
ności sprzyjających rozwojowi epidemii cho 
lery. w nic których powimach gub, charkow ­
skiej, opracowania środków walki z epide­
mią, wydelegowano na m.ejsc.e pomocnika 
sekretarza głów ntgo zarząuu lekarskiego, 
inspektora Jetcarskiego Fiłeretowa.

Kiszyniów.— W sprawie o spadek po 
W rtiku sad zabezpieczył puwództwo żony 
generała Mis/ł.ijeweKiego w sum ie 4 milio­
nów rubli.

Petersburg. — W szeuhrosyjski klub ae 
ronautyczny zamierza urządz ć W pierwszych 
d&iach września tydzień awiatyczny, w k tó ­
rym  wezmą udziył wyłącznie aerenanci ro 
s^jscy. Klub wyznaczył na nagrody 53,000 
ruLJi

Oprócz tego ofiarują prawdopodobnie 
na ten cel pieniądze m inisterstw a wejny i 
m arynarki, samorządy miejskie, banki, przed- 
fdąbiorstwa przemy łowo i osoby prywatne. 
W celu i łożenia program u tygodnia awia- 
tycznego wybrano komisyę, Jo składu k tó ­
rej weszli przedstawiciele klubu aeronau- 
tycznego, o rat m inisterstw  wojny i m ary ­
narki.

Petersburg. — Cesarski klub automobi- 
iislow mi ł zamiar urządzić w sierpniu w y­
ścigi samochodów towarowych, aló w skutek 
Dawułu prac przygotowawczych, wyścigi te 
odłożone zostoły do wiosny 1911 roku.

Cholera
Petersburg.—W edług wiadomości, za­

sięgniętych przez pęt. ag. teł. w Petersbur­
gu  zachorowało 58 osób, zmarło 16; liczba 
chorych wynosi 275; w okolicach podmiej­
skich zacnorowtło 5 osób. W m iastacn A- 
etraebań, m iturunów fa, Homel, Kars. Easzu- 
ragel. Orenburg, Tyfiis, Borżom, Mikołajów 
oraz w stanicy Usf-Ujskkef zachorowało 
w ostatnich dniach ogółem 523 osóo, zm ar­
ło 226 osób.

W Noworzerkasku wobec braku sani- 
taryuszów, doń?kie tow aizystw o lekarzy pc- 
otanowfło jakn&jprędzej otworzyć bezpłatne 
k u rsy  dla sanitaryus^ów . W  powiecie ode- 
skim  zarząd ziemski przystąpił du zakłada­
nia oso&nyih s/p itaii dla cbolerycznycn. W 
Orle Zarząd ziemski bezpłatnie szczepi cho­
lerę. G ubernator tyfliski wyjechał do powia­
tu duszetskirgo, aby osobiście kierować aK- 
cyą przeciwcholeryczną.

Wybory uzupełniające.
Petersburg. — Najwyżej rozkazano gu- 

bom ialnym  zeoraniom wyborczym dokonać 
wyboru po;łów do Dumy Państwowej na 
miejsca w akując9. W yboiy  oduędą się w 
gub. woroneekiej—5 września, gub. riazań- 
skioj—9 sierpnia, gub. sam arskiej—2 wrze­
śnia, chersońskiej —20 września i w pierwszej 
kuryi wyborców miaeta Odesy— 29 sierpnia, 
wszędzie po jednym  pośle.

Wiedeń.—Cesarz ofiarował byłemu n ie­
mieckiemu sekretarzowi stanu  du spraw  za­
granicznych, vou Schonowi, oznaki bry lan­
towe c r ia ru  Leopolda.

Morit-nbad. — W czoraj zrana przyjechał 
Kinderlen W achter i złożył wizytę barpnuwt 
Aehrenthalowi. A ehrenthal Wydał na cześć 
jego śniadame. *' ' ‘

BudfhjHW t. — izba posłów przyjęła pio- 
jeKt rządowy o kontyngensie rekrutów.

.Zagrzeb. — ZosUł ogłoszony reskrypt 
królewski, odrzucający dym isję  bana To- 
rnasica.

„Pester Lloyd" w ustępie końcowym 
reskryptu dopatruje się możliwości rozwią­
zania bej mu chorwackiego j rozpisania no­
wych wyborów w celu utworzeni* wzamian 
koalicji noweg > stronnictw a rządowego.

T o m a lę  wysto3oweł list do prezesa 
koałłcyi eei bsko-chorwackioj, zaznaczając, że 
odrzucenie dym isji sankeyonuje je^o dzia­
łalność polityczną; prosi przeto, aby koali 
cya nie nalegała na usunięcie m inistra spra­
wiedliwości.

Marsylia. — Spłonęły składy izby han­
dlowej. Łłtr&iy wynoszą kilka m aiooów.

Wiedeń. — „Neuo Fr. Presio* i „Neues 
W iener TageblaU” podały rozmowę i  Miio- 
wm owiczem , S>:tóry w prze ,e iiz ie  do Ma- 
r je n b a d u  zatrzym ał się w W iedniu. Milo- 
wanowioz zaznaczył, że z powoda zakazu 
Auatryi im portu i eksportu bydła wogóie, 
tra k ta t npura  się na bardzo ograniczonym  
gruncie ściśle srów aow alonych wzujemnyoh 
ustępstw. Serbii, k tóra zabezpieczyła sobie 
wywóz do inoych krajów, tra k ta t ten nie 
był Ule bardzo potrzobny.. To też posiada 
on jedynie wc,rtość, jako oznaka przywróce­
nie norm alnych i przyjaznych stosankótr są- 
atodtkich-

Wwóz produktów austryacko w ęgier­
skich spadł z 40 do 17 milionów, ustępując 
m iejsc* wwozowi z N łem kc.

Milowanowicz spodz ewa się, żo import 
z A ustro-W ęgier podniesie się do pie-wot 
nego poziomu, gdyż siiy ukonomicane Serb’i 
rosną bardzo szybko,‘ co m usi wpłynąć na 
rozw ć: stosunków handlowych.

Zdaniem „Neu& Freie Pfesse" — nowy 
trak ta t je s t  jedDjm  z najbardziej nUpomy.śl 
n^ch trkkm tów , jak ie  m onarchia Habsbm:- 
l iw  zawarła w osU tnlem  dziesięcidtciu 
0  ile si© ziiąje, przem ysł austryscko-w ęgier- 
ski na długie fata stracił w Serbii stanow i­
sko dominujące. T rak ta t je s t jednym  z na j­
cięższych ciosów, zadanych przemysłowi au- 
stryaekiem u.

„N curl W ior.-r TagebK-itt" ubolewa, ie  
w Serbii miejsce Au l iry  i w  jęły sprzymie­
rzone Niemcy i nawołuje do zapoczątkjwa- 
ftia nareszcie praktycznej robety na Bałka­
nach.

Kobury. — Przybył car bułgarski wraz 
z catewiczami—Bcrysi tn i. Cyrylem.

I.onbya. — Spłonął zamek w Maniów, 
w hrabetwie Halvey. Podczas pożaru zgi­
nęła córka właściciela zamków. Dwóch : ła ­
żących odniosło śm iertelae rauy.

San Pietro-Vernotico. — W związku z 
irzybycńin w celu przeprowadzenia śledz­

twa, komisarza rządowego, wynikły tutaj 
rozruchy, podczas których 600 mieszkańców 
rzucało kamieniam i i strzelało do komisarza. 
Zabite zostały 2 osoby, raniono 5.

Meibourn. — Rząd wniósł do parlam en­
tu  projekt prawa o wprowadzeniu państw o­
wego Si/Ju rozjemczego, k tćry  będzio roz­
strzygał zatargi pomiędzy pracownikami i 
pracodawcami.

Berlin — W skutek częstych katastrof, 
jak im  ulegają zazwyczaj balony sterowane, 
rząa niemiecki ma zam iar utworzyć wydział 
awiatyczny, zadaniem  którego redzie pod­
dawanie próbom balonów i aeroplanów. — 
W czoraj w m inisterstw ie robót publiczny ch 
odbyła się pierwsza w tej sprawie narjsda, 
w której brali u3z ał przedstawiciele towa­
rzystw  aeionautycznych.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn. — Izba gm in. Podczas deba- 

tów nad budżetem Iadyi, w icesekretarz e ta ­
nu oświadczył, że rząd angielski *aŁq(toł rd  
Obin scisłego przestrzegania warunnów umo- 
svy angicisko-ohińikiej. jako też poioznmia- 
nia, zawartego pomiędzy Anglią a Tybetem . 
Rząd chiński odpowiedział na to u p e w n ie ­
niami, k tó ie nie nasuw ają żadnycŁ wątpli­
wości co do jego tona fides. Poruszając 
sprawę rczi‘ur;ióvv ,,a tle pol 'yrzixeia w In- 
dyn eh, wicesekretarz oznajmił, ze rozruchy 
te będą niebawem stłum ione W ciągu o- 
statnlck 6 m iesięcy dsje się zauważyć w o- 
pimi publicznej widoczny zw iot na korzyść 
polityki rządu angielskiego, k tó ry  i nadal 
eneigloznie i wytrwale walczyć będzie i  wszel­
ką agitacyą.

Na zavońezenie wicesekretarz stanu  za- 
kom unikował izbie, że em ir Afgónistonn wy- 
delegowiił Kilku swych przedstaw icieli aia 
wzięcia udziału w pracach specyalnej kom i­
s j i ,  która m a na celu rozpatrzenie całego 
śzereg u k w ts ty l program owych. Z obecnego 
stanowiska rządu afgańskiego można wy- 
■/niośkować, i i  wszelaie kw estye sporne bę­
dą załatwiane w szybkiera tempie.

I3 IE Ł D A  Z B O Ź O « « .

(Teiesmi- «pe«j»lny)
Rybińsk. — UapOsoLienio stele. Pszenica syoe- 

ryjsita iO rb. 75 kop. — 11 rb.. żjto  6 rb. 30 — , rb. 
4T1 kop., ovvi63 zryczajnj wrlAński S rb 60 — 3 rb. 
70 kop., owies kamsitl 3 rb. 40 — 3 rb. 50 kop., kro­
py hreczane 9 i o. 50 — 9 rb. 00 kop., groct ptnioi n j  
7 rb. 75 7 rb 90 kop., maka żytnit wołżańska 9 rb.
75 — 10 r t  *Z5 kop.

Czelabińsk -  Usposobieni* Etałe. Pszenica 84— 
87 kop, owies 52 — t5  kop., jęczmień 158 — 167 kop.

J siec. — Usposobienie stałe. Pszenica g irk i i  
rb. 01 kop., owhs folwarczny 53 kop., zwyczajny 43 
kopiejki.

Odesa. — Usposobienie bez zmiany. rsienicŁ  o- 
desk? . ' 1-! 1 rb. 11 kop , żyto '.3 kop., owiba 74 koc 
ęc2mień.fifLkop., l.uhrrdza 73 kop >...

Lmawa. — Usposobienie i ocne. Owies biały
zwyczajny 83 kop., czarjj 71 — 71Va kop., sieuiie
lniane 73 — 73U, kop.

Berlin. — Usposobieni slaoe. Pszenica na krót­
ki ternun 218 mar., na dłuższy 198*/* m ; żyto n*v ■/'■l-
ki termin 14» u.., na dluzszy 15D/» m ; JęcŁjireó ro-
syjsko-donajski 123 — 126 mar.

& w l ń a  P e ł a w i b u p t k a .

Dn. 14 lipca 1910 r.
4% Państwowa re n ta . .  .....................
4V,0/0 Listy zasi. Kuawsk B. Ziem. ,
■i1/a°/o Listy zast. P ołuw . B. Z iriŁ  . .
5°/a p o z jc z i.  pręta. i 8 f 4  r...............................
5°/, „ „ i366 r.......................

obi prom. Szńich Banka . . . .
Akcy* Petersbujsk Mi^lzynai. Kooerc.

Petorsb Dyski)nt.-Poiyęzk. , . .
„ Kosyjłk. dia Landli. ie w . , . .
;  T-wa Jd l s* ni a u li  „Sarmono* .
„ BrausL. Rolsfc Kab............................
„ Po' -Wsch. io l. żel.......................
„ Pmilo* s k . ..........................................

Baflftsk. T-WS Naftom.....................
„ K,jJ6wtRie*u B aażj Ziemskiego 
„ n.ifl 1 B audl.T-i. M anłasyw i K*.
„ fotersŁ. P r j # d .  i j j u u .
„ l-fco T-w i Zegl. po D ńieprse . . 
. 2 * 8 0 .
.  „Ua’ l n - 1* .....................................

b y, pozyuka 19G» r......................................... 10 4 i/-
.  I W  . ..........................

V/, twfaaectwh ifloscia& ski-.....................
6"/( potyczka £908 , .  ...............................

92'1,

91 '/,
*96
3&2
342
3! 4V, 
535 
4J54 
IfD 
123 
2611!*

-3Ć0.

Iol

241 
.04*1* 
104V„ 
991 , 

łpWa
UsposoUenle z waloi ami pafcitrowymi Fpokoj- 

ne; z papierami dywidend twymi esp-łf; z promiówka-
mi słabsze.

C iL to O f  Z A G R A N le Z N E .
—o:p—

Dnia 14 go lipca 1010 r.
Bsrlln Wypłaty na P»ter»bDrR . 818.03

Kurs wekslowy ma Petersburg na 8 dni — 
pożyczka 1905 r. . , 100-30

4%  renta państwowa 1894 r. . — . —
Rosy;, bil. kreayt. 100 rab. . 216.C0 
Dyskonto prywn*nh . , . &3ą

Usposobienie stslr.
Wbita. 6“/o pożyczka rosyjska 1908 r. 103.75 
Paryż W ypłaty na Petersburg:

Cena najniższa . . . .  265.15 
Ceua uaJwjiSza . . . .  267.25 
4Vo państwowa 1894 r. 9285 
4Va0/0 pożyczka 1909 r. . . 99 45
Ł% pożyczka rosyjw a 1906 r. . 104 75 
Dyakc^tc prywatne. . . . 2*/,6°,'#

Usposobienie stałe 
Leady*. 5 '/0 potyczka rosyjska 1906 r. . 101*1*

4 /s0/o pożyczka rpsyJsŁt 1909 r. 89*J*
Uspotobionln lepsze.

&% potyceka rosyjska 1906 r. — 
__________41/.°/0 „ 1909 r. 94U*

c o z e : a { T 3 6 c i ,
Ubezpieczenie od desstzu. Gediy. bawiące na 

tfi'-gi>iurze i jtysfcńjącft na i iepogede tugoroczoa, mo­
gą snj pocieszać, żo pomysłowi przedsiębiorcy wpadli 
)uz na pomysł przyjmowania, ubezpieczeń cd deszczn. 
Dotychczas ten loazaj ubezpieczeń ibtnipje wprawdzie 
tylk» w Anglii, na polndniuwom i wspbodnieL rfybrze- 
żu między niiejsccWo^ciami kapielowemi Bouri eaóńtb 
i Scsrborngli, r.le jeżeli oksż' się praktycznym, może 
się nn bawem i dclej rozszerzyć. Ubezpieczenia wyro- 
wŁdziło znano angielskie Towarzystwo Lloyda z powo­
da niepomyślnych warunków atmosferycznych bieżącego 
roka. Z npi tą premii 7 kor, daj* Towa—rstw o co­
dziennie t2  kot. od“zlodowania, ’eżeli w Ciągo tygo­
dnia jodt wfęcej niż owa dni o opadzie deszczowym 
wiblkosci dziesiątej części rttlf. Waiawtiem jedoak jest, 
żo główny opad nastąpi w dzień, nio w nocy.
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JOHN TEJSKIN.

?oranki we Florency!
CZYLI

pogadanki o sztuce chrześcijańskiej.
Tłómaczenie z angielskiego 

■  C . R.

Ta „zaafcomioie rzeźbiona frendzla* nie­
m a nic wspólnego z blagą rzeźbiarską, k tó ­
ra zapewne imponowała ci. Tak, masz tu 
najlepszy przykład uszciwrrj, szczerej pracy; 
lepszego przykładu nie dostarczy ci iadne  
m uzeum  ouropejskie. W patrz się w tą  pły­
tę, wykształcisz" tem  swój sm ak artystyczny. 
To doświadczenie przyda ci się do przy 
szłych studyów nad rzeźbą.

Powiedziałem; zauważ haftowany dy­
wan, na k tórym  leży G alleusz. Gdybym 
iwęj uwagi na to nie był zwrócił, wątpię 
abyś to dojrzał. ,

Znalazłszy się wobec takiego grobowca 
nowoczesnego, zawołałbyś: „Jakie wierne na­
śladownictwo dyw anu, n e wygląda jakby 
był z kam ienia, ma się ochotę wziąć go do 
ręc.i, zdjąć i wytrzcpać.*

Pam iętaj, że wiele razy będziesz miał 
ochotę coś podobnego powioazleć o drape- 
ryi rzeźbionej, będzie to dowodem, że dzieło 
jest złe i pospolite. Przypatrując się takim  
utworom, będziesz tracił czas i psuł sobie 
smak. Niema nic łatwiejszego jak naślado­
wanie drapeiyi z m arm uru. Moż :sz m u n a ­
dać kształty łudząco podobne do rzeczywi­
stości. To jednak  nio j f s t  rzeźbą a rty ­
styczną, a tylko mechaniczną robctą.

Odkąd istnieje sztuka i póki ona i- 
stnieć będzie, żaden rzeźbiarz-artysta nie

zada sobie trudu  naśladowania draperyi. 
Niema na to czasu, ani ochoty. Zostawi 
tę pracę swoim powiernikom. Człowiek m o­
gący rzeźbić postać lub tw arz ludzką, tak i­
mi drobiazgam i zajmować się nie cbce, pa­
ru  pośpieszaem i uderzeriarai dłóla zaznacza 
je, paru tylko m istrzow skim i ry-am i. Znać, 
że to nie jest niewolnicze naśladownictwo 
natu ry  m artw ej, ale twór wyobraźni.

Jeżeli jednak  m istrz chce bcgatem  
tłem  podkreślić piękność pełną prostoty sa­
mej treści, wówczas—jak to m a miejsce tu ­
taj—rzeźbi ozdobny dywan, drzewo, krzak 
róży, z liśćmi, kwjatam i, cierniami; m ysią 
przewodnią jes t tu  ornam entyka, nie na­
śladownictwo, a pomimo co przedstawione 
przedm ioty odznaczają się naturalnością, 
prawdą, które zwykły naśladowca osiągnąć 
nie może.

Przypatrz się kutasom  tej poduszki 
i zauwaz jak  one łączą się z frendzlą; 
nie możesz w niebie znaleźć doskonalszy 
ornam entyki. Później spójrz na podobne 
kutasy znajdujące się na tam tej płycie gro­
bowej, są one nieudolnem naśladownictw em  
m istrza, aczkolwiek uczeń zda się być z do­
brej szkoły. (Zauważ także fałdy draperyi 
okrywającej tę postać, brzeg szaty ukazuje 
jej zewnętrzną i w ew nętrzną stronę, to jes t 
bardzo piękne). W róciwszy znowu do ka­
plicy Giotta, stąd  pójdź na lewo, w  skrzy­
dle koło północnych drzwi je j t  znany gro­
bowiec Carla M arsuppini’ego wykonany 
przez Donatella Settiąuano. Piękny w swo­
im  rodzaju, ale umieszczono tu  draperye

f łównie w celu zwrócenia twej uwagi i po- 
azania zręczności artysty . Układ fałdów 

jes t pospolity, jak  zresztą i całość. Pod 
stopam i twemi, jeśli oczy spuścisz zoba­
czysz inny grobowiec, Istotnie piękny zaby­
tek, tu  znowu masz przykład różnicy po­
między prawdziwą a fałszywą sztuką, jożed 
rzeczywiście, szczerze powiedzieć możesz, że 
ci się te grobow® iły  ty podobają, że wi­
dzisz ich piękność, w takim  razie możesz 
poznawać dzieła Giotta, zrozumiesz je. I wró­

cimy ju tro  do i- go kaplicy — nie dzisiaj, bo 
światło musiało ju ż  stam tąd odejść. Gdyś 
już dostatecznie przyjrzał się tym  płasko­
rzeźbom na podłodze, przejdź się po koście­
le wzdłuż i wszerz, patrzaj i staraj się prze­
niknąć tajem nice owych kamieni nagrem a- 
dzonjch tu  dla c l J w  wyższych. W pół­
nocnym tranzepcio znajdziesz pięknego ry ­
cerza, najpiękniej rzeźbiony grobowiec, choć 
i drugi rzeźbiony zapewne tą  sam ą rę' ą, a 
znajdujący się w skrzydle połuduiowem nie 
ustępuje mu. Chwilkę poświęć gotyckim  
niszom, umieszczonym Dad grobowcami; 
zwróć uwagę na tarcze, na ich linie, arabe­
ski. Widocznie wykonane są przez kogoś, 
który  miał lepsze i szersze pojęcie o rycer­
stw ie niż Donatello, bo jego  św. Jerzy jest 
tylko dziełem silnego naturalizm u. W ieczo­
rem  pojedziesz zapewne do C hartrensey  
Val d ’Em a, zauważ tam świetnie zachowa­
ną taką płytę grobową, bardzo piękne dzie­
ło Donatella; acznolwiek jego pierwotne dzie­
ła piękniejszemi były. Zobaczysz tam  tak ­
że niknące światła i cienie życia zakonnego, 
a jeśli do zmroku tam  pozostaniesz, powró­
ciwszy do m iasta, idź do siebie i połóż się 
spać; będzie to bezwątpienia lepszem przy­
gotowaniem do naszej jutrzejszej wędrów­
k i—jeśli trwasz w zamiarze odbycia j* j—niż 
gdybyś poszedł na jakieś zebranie i wygła­
szał sentym entalne frazesy o Włoszech, al 
bo gdybyś zajmował się ostatnlem i now in­
kami z Londynu czy New-Yorku.

-j ORANLK DROGI 

Z tote W rota.
Dziś wc^eś.iie, jak możesz najwcześniej, 

a w każdym razie nim się ezem Innem zaj­
miesz, chodźmy do parafialnego kościoła 
Giotta, Santa Maria Novella. Gdy staniesz 
przed pałacem  Strozzi’ch, po praw ej stronie 
znajdziesz ulicę del la bella Donna, idąc nią 
szybko, dojdziesz do tej św iątyni.

Nie zważaj na znajomych, których mo

żesz spotkać nie dozwól przewodnikowi lub 
zakry&tyanowi, by tobie przeszkadzał, a sto­
suj się do rad  moich. Idź prosto do nawy 
Kościelnej (po drodze rzucić możesz okiem 
aa przepych witraży, lecz w połowie drogi 
spuść oczy, podnieś zasłonę i zajdź za w iel­
ki ołtarz m arm urow y; pamiętaj tylko, abyś 
się pozbył za jakąbądż cenę przewodnika, 
jeśliby ten  natarczywie ofiarowywał tobie 
swoje usługi. Zapewne wiesz, że freski po 
lewej i prawej stronie są pendzla Ghirlan- 
daja. Mówiono ci, że są piękne. Jeśli choć 
trochę znasz Bię na m alarstwie, poznasz, że 
portre ty  w nich zaw arte istotnie są piękny­
mi. A jednak , choć możo nie zdasz ronle 
dokładnie sprawy, dlaczego, odczujesz, że s 'e  
nim i nie zachwycasz, że nie masz ochoty 
przypatrywać im  się dłużej. W iesz dlaczego? 
W ytłómaczę ci to zaraz; jeśli masz upodoba­
nia wytworne, to co masz przed sobą, nie 
jest dla c itb ie  dość wytwornem , a jeśli 
masz gust pospolity, to m alowidła dość po- 
spoiitemi dla ciebie nie będą. W iedząc, co 
masz o swoich estetycznych poglądach m y­
śleć, jeśli rzeczywiście są wytwornem i, 
przyjrzyj się jeszcze uważnie dwom niższym 
freskom, znajdującym  się koło okna. Przy­
najmniej rzuć na nie okiem, porównaj je z 
tam tym i; te sp ostrzeżen i przydadzą ci się, 
jeśli m asz studyow ac sztukę. Po lewej s tro ­
nie znajdziesz fresk  przedstaw iający naro­
dzenie Najświętszej Panny; po praw ej—jej 
spotkanie z Elżbietą.

Trudno znaleźć równie piękne dzieło 
płaskiego złotnictwa, (a nigdy wspanialsze); 
Ghirlandaja do końca życia był tylko złoini 
kiem, ze zdolnościami portrecisty. W tym 
wypadku dołożył starań , by przedstawić zna­
kom itą perspoktywę, widzimy w oddali cio- 
m ek Elżbiety, a za nim całą F lorencję. W 
pokoju św. Anny zaś widzimy prześliczną 
płaskorzeźbę w sty lu  Lasca delli Robbii. 
Ghirlandaja wyrzeźbił wszystkie kolnm ny, 
wyhaftował wszystkie suknie, wyoleścił 
wszystkie najdrobniejsze szczegóły. W ytę. 
żył tu  całą swą um iejętność i robił, jak

u o g ł najlepiej. A jednak je s t w tem  jedna 
wada, w ada w całości. Ta je s t najzupełniej 
nieudatną.

Jeślibyś odrzucił cały niepotrzebny ba- 
lest złotniczej roboty, a patrzył na główną 
scenę, może zauważyłbyś: „Jakie to wspa­
niałe i urocze postacie!" Czy napraw ue są 
one tak  uroezem ? Spójrz jeszcze na nie, a 
zauważysz, że draperye zwisają na nich, ja k  
na m anekinach. Wszakże dobrze naryso­
wane i pięknie upięte draperye, choćby n a  
kołkach, wspaniale się przedstawiają; a to 
jest jedyna pochwała, jak ą  o tych posta­
ciach możesz znaleźć do wygłoszenia. Po- 
wtóre: spójrz jeszcze na Madonnę. W yraz 
jej twarzy nie jest słodki lecz głupi, podobnie, 
jak  wyraz twarzy wszystkich k tb ie i tam  
przedstaw ionych

A św. Elżbieta je s t urocia? Tak, pn- 
trząc na  jej twarz, w yrazu pełną, zda się, 
żo słyszym y słowa: „Suądże mi to, że przy­
szła Matka Pana mego do mnie*. A teraz 
znów na chwileczką, zwróć oczy na naro­
dzenie Najśw. Panny. W przewodu ku  Mur- 
ray ’a znajdziesz oojaśmenie, iż „ b a ilz j  
wdzięczną je s t ta grupa niew iast". Istotnie, 
jest ona niezwykle wdzięczną. W  dodatku 
kobieta trzym ająca dziecię, jest ładna. A ta , 
która z wysokości leje wodę, n.e bryzgającą 
naokoło, czyni to niezwykle zręcznie. Ta 
zaś dama, odwiedzają' a św. Annę, wchodzi 
m ajestatycznie, strój jej przepyszny. Uo zaś 
do płaskorzeźby w sty iu  Luca della Robbii, 
mógłbyś mniemać, ze to on jest jej twórcą. 
Mlah s zawsze M aster Ghirlandaja, wyrooy 
złotnicze u siebie na składzie.

(D. c. n.).

R isD A a Y O R Z Y  1 W Y D A W C Y  

TM ASZ MICHAŁOWSKI

ANTOM CZERWIŃSKI

Z  LA B O R A TO R Y U M  L . LA LE U F  w  O R LEA N IE (F R A N C Y A ).
J o d y r i n a  D n k t o r a  D e s c h a m p

(Jo i b y rin e  d u  D r. D e s c h a m p ) 18401
O gólnie u zn an y  ś r o d e k  p r z e c iwO t y ł o ś c i

zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem.
lo d y r in a  D r .  D e s ch a m p  jest znakomitym środkiem odtłuszczają ym, 

dz'nla skutecznie już od samego początku leczenia.
Jo d y r in a  D r . D e s ch a m p  nie ma ubocznego szkodliwego działania. 

U s u w a  otyto  j ć  stopniowo w bardzo krótkim czasie.
Cena pudełka. CO pastylek rb. 4.25 kop.

S p rz e d a *  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c zn yc h . 
Reprozentacya ra  Rosyę: Dom Handlowy L u s e m b u rg  i S -k a ,

1 la r s z a w a , Ż ó ra w ra  H r  40.

Dom Przemysłowo-Handlowy

K r e sz c z a ty k  Nr 5. ic&l
Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: cEmbn Kijów*.

Poleca:
1  o boty iz o la c y jn e  z matoryałow ogniotrwałych mineralnych (Porył, Iufazo- 

ryt, K ie s o ą u r L - - , , » * -  Ł  - . ' « f
L a m p y  żase ow o-na ftow e z e w n «  k t n  i i w e w n ę trz n e .
P o s a d zk ę  ts ra k o to w ą  «Marywil>. C b g iy  o g n io trw a łą  cMarywih 

wysok, wytrzymałości.
P o s a d zk ę  d ę b o w ą  masywną «Tąjkury». D a c h ó w k ę  m a rs y ls k ą  ory­

ginalną.
B la c h ę  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną.
B l a c h ą  f a l i s t ą  i konstrukcjo tejże.
■Kateryały b u Jo w la n e . P o trz e b y  fa b ry c z n e . W yk o n a n ie  ro b ó t.

Kosztoiysy, albumy, prospekty na żądanie.
NOWA ANGIELSKA

Kariofkrka Ra&some’a.
T jp  1910 reku, budov,aoy| 
specyamio dia naszego 
kraju. Liczne doświadcze­
nia wykonane w rokn urio- 
ełym wykazały jasne, że |

Kartoflarki 
- Ransome a

pracuą znakumicie na różnych glebach i w trudnych warunka h. Na 
różnych próbach konkursowych, a między niemi i na spe :ydl. urządzonym

k n rto f la rk i  R in a o m - ’a, lik  pod względem mocy koustrnkcyi, jak 
i dokładności w y  n p w n u / ' ,  fC 7 ! łł% f  W!|zysi!-io inne maszyny tegi 
konywanej rraćy |J I  fctJ W y  f c O Ł f t ty  r„d /a  u. Korzystając ob [ 

I serwscyi zebrany Ii podczas prób, konkursów i prac tych kartoflarek 
w licznych naszych gospodarstwach, fa b ry k a  R a n ro m e ’a w y b u -1

najlepiej dostosowane do wa­
runków naszego kraju,

Kartoflarka Ransome’a
s ta n o w i b e z s p rz e c z n ie  o s ta tn i w y r a z  na d ro d z e  u le ­

p s z  ń m e c h a n ic z n e g o  z b io ru  k a rto fli.
— Sz zepółowo opisy wysyła na żądanie gratis i franco■" ALFRED GRODZKI.

Zamówienia 
wielki zapas wag.

Fabryka w ag

PARAŁ i S-ka
w Kijowie BiUro: Wielka-Wasylkow 

ska Nr 10, mag. G. W. Andrle.
Pole- U f  | | ( 2 |  du wozów, dzie- 

ca W f  łm K B l  siętno i inne.

J2 K & S  Zawsze na składzie
Przyjmulą s<ę reparacje. C e n n ik i n i  
ż ą d a n ie . 18469

L. Zdrojewski i K. Grabowski
K ljów ^ K re s z c z a ty k  23,

polecrją znakomite gotowe farby wyiobu fabryki

H O L Z A P F E L  i Ż A N & R
Lagolina, Farby dc malowania pcdlóg i dachów

trwałośc,ą, elastycznością i pięknym wyglądem przewyższają najdroższe 
olejno, emaliowe i ripoline.

C e n n ik i i w z o r y  na żą d a n ie .
Pożądani są snb-agenci. 18364

S e n s a c y jn a  n o w o ś ć -

§
q Zamiast złotego zegarka, koszt. 200 rb., proponujemy
jL zegarek >Seoesya>, fasonom i wytworn. nio ustęp.

zło .emu. Zeg. ten jest bardzo p ła k i, grub. rubla 
n seebr. z prawdz. <tmer. now. złota; nio traci nigJjr
ń  swego pirrwot. wyglądu, z wyciśn. oryg. rysunkami
II >i.w iatów < (p. rysunek) Zegarek »S e ce sya «o d
| |  znacza się nadzwyczajną ścisłoś ią i wytwór, aityst.
|]| wykończ., chód na kamieniach, nakręca się raz na4C

g* dz. Cena zog. otwartego—3 rb. 75 Kop., 2 zes.— 
i |  7 rb, Zeg. kryty z 3 ma.yw. Kopertami- i ib. 75 k.
He Taki sam damski zeg.—4 rb. /5  k , kryty & rb. 75 k.
i B e z p ła tn ie  dołącz, wytwór, łańcuch z ucwcgo zło­

ił  ta z brel. i zamsz, woreczkiem do zabezp. zeg. VI- y
Ar sył. zegar, wyregulowane do minuty z g^aranc. f>-cio

letoią, za zalicz, pnc.zt. i zadatku. Adres: Skład zegarów 'i »a >Uni- 
w e r s a l c ,  Warszawa, Cbłodna 2 2 - 7 8 .________ 18381

18708

Skład maszyn do pisania 
m z  aparatów kasowych

T -w a  H a n d lo w o  - P rz e m y s ło w e g o

T . J . H a g s n
przeniesiony został na Kreszczatyk 15

ró g  In s ly tu c k ie j,  w p r o i  t D u m y.

Amerykański Magazyn Broni■X W I N N I K A
18576

Kijów, Kreszczatyk JS2 41.
Poleca największy wybór t 'o n i myśLwskie.;, wyłącznie poważn ojszy :h zagra­
nicznych fabryk. S tr z e lb y  m y łllw s lc ie  n ie g w iu ło w a n a  s p rz e d a ją  

s ie  o b e c n 3e b e z  p o z w o le n ia .
Ceny umiarkowano. Cenniki wysyłamy bezpłatnie.

Handlowy Li  3 3  Senatorska.

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Ceramicznych
UziswulskiS f a n g ę - s“ “

mo

Zdrowie jest najuenniejszyin skarbem dla wszystkich!
SŁYNNA NA CAŁYM ŚWIECIE

H erbata z  g ó r H a rcu
(C-r Lauer’s Har er Gebirgsete). 18059

Zalecana przoz najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez Deparia- 
rnent Medyczny jrzy Ministoryum Spraw Wewnętrznych w Potersbnrgu, jest 
jednym z* najmozbędniejszyi h środków dla utrzymaniu zdiowia. Napój ten* 
przyjmowany w ilości 2 — 3 szklanek tygodniowo, leczy: wyrzuty, liszaje, udo 
rżenia krwi d > gł >w y. hemoroidy, reumatyzm, cierp ecia żołądka i t. p., przy- 
w a a aprtyi i praw utowu iraw^en e. Działa skutecznie w wypadkach zapalenia 
płuc, inf u c z /  i • hoh ryny. C e n a  p u d s ł k a  I r b . ,  p ó ł  p u d e ł k u  SD k o p .

UWAGA. Kaźdt, rrygl islne pudi VłO zaopatrzono następu ą--ą etyliots: 
Jedyny rerrozc-tsnt na Kró- |A 7 a f  C p n c e m o n  o. ■ * « « * » « ,  
b stwo Pol,kio i Cesarstwo: J U fc O l U l  U o o l l l i l  I I ,  Ś l i s k a  H r  3 3 > a . 
Zamiejscowym wysyłamy za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na keszta przesyłki

F»brvka posadzek terakotowych, płytek glazurowanych i wyrobów t  gliny egnio^ 
trwałej Generalny reprezentant i wyłączna sprzadaż aa rołud.-Zacn. K.raj

i gubernię czernihowską.

j  y y  0 Q | J Q  L  j \ 3  B,Ur° Technicznb’ Karawa
j Jowska I. Telefon 14 98.

S k ła d  f a b ry o z n y  W* W a s yfkourska 21.
C e jin lk i, k o s z to ry s y  I a lb u m y  na ó ą d a n ie  g ra tis . i8io:

KORKOWE
RUBEROID

materyaly izolacyjnn, płyty, cegły do celów 
budowlanych Anonimowego francuskiego T-wa

a
rzomysiu korkowego Paryż— Odosa. 
a jle p s z y  d a c h  w  śwriecie, idealny ma- 
teryał na dachy i inno pokrycia, polisa ubez­
piecz. jak n azo la ia , wielolct. gwaran. trwałości. 
r A R R f l P  I M P I T i l  Sukces* fabryki chemicznej Adolf Haufe. Najlep, 
U M r i D U L i l l  C J i f l  środek zapobieg. gniciu drzewa oraz śrpdn* leczn. 
,d la drzew owocowych. Przoddawicielstwo i składy—kantor H .  G. K ii^ m a n  
'Kijów, Prorezna 12, tel. 1324. Zarząd oddział, izol. inż. techn i  S . Guzik.

17704

mm®|  P O L S K I  M A G  A Z Y
Płócien, bielizny i towar, galanteryjnych

Władysława Iwanowskiego
^  od d n ia  15 b . m . p rze n ie n ilo ry  zo s ta n ia

H na K r e s z c z a t y k  Nn 14.
m m m

®

18751

W 7 [ila so w y m  Z n k tad zie  WyohowHWozym

Anieli Hoene -  Przesmyckiej
rok szkolny rozpocznie się 3 września n. st., egzaminy l  i 2 września. 
Obok programu rgólnie kształcącego, zwraca się szczególną uwagę na 
dokładną znajomość językón obcych: francuskiego, niemieckiego, angiel­
skiego. Liczba penyonarek ściśle ograniczona. Opłata za pensyonat 
rb. 500. W a rs z a w .1, u l. K a z o w is c k a  H r  4 . 18583

O g n io trw a ła

stalowe i opancerz, 
fry, szkat i in. *

M igazyn i ksn 
tor przcoiosiono 
na K. iszczatjK 
Nr 11 w podwó 

K a sy  18608 rzii, Tel. 2351
, broniow»ne, żolazne, d r z ^ i  ogniotrw., kn- 

J .  M a j e w s k i e y O  F abr. W0ozn.es. spusk 31.

3(ło dbn o bogaty i dorodny plon,
niech użyźnia swoje gole n ir i lG  Nawozy f | i r i l (r szczególniej' odzn czają 
nawozem sztncznyńi fabr. j jU ll l i  .  wyroba „U H II się na glębach nbrgich 
piaszczystych i gliniastych. Posiadamy* o rezultatach zastosowań naszych na­
wozów tyśiąco podziękowań. Gcn«ralnv przedstawiciel na Rosyę F L . S te r ­
n ik . Płoskiiaw, pod. gob. dom włas. Fabryka w Olkusze g. kieleckiej. 18609

Pierwszorzędna faibiarnia francuska 
specjalne pa- ^ a s S o s s H d F s  Rhow Prorszna2
rowe oczysz- U jm  w d. Towarzystwa
czan.o nirać. wBfS« O M W ł |  W  w «  Kosya. 4614

Firma ragrodzona nio i farbowanie Wielkim złotym medalem
i h on orow ym  krzyjtem  n s  w y s ta w ie  w  W iednia.
obstalunki śpiesm e wyk. w przeciągu 6 g. T e l e f o n  1 6 6 3 .

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
jedwabno, Y.ełniane, pluszowe, atłasowe i * d. Firanki, portyery, suknie balo­
we, szynele, kitle, marynarki, peninary kolorowe i inne. Przyjm. do  p r a ­
n ia  bieliznę, kołnierro. mankiety. Prasowanie według metody zagranicznej

Św ieża w yszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t.

Rok Polski
W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI

Przedstaw ił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami- 

Cena ru b li 5.

Dia prenumbralorńw „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). ^

Zwracać się należy do ad m in is trac ji „Dzienniica Kijowskiego*

W  KAŻDYM POLSKIM DOMU
na RUSI 

m am y k o g o ś , k to  
z  p o ży tk iem  dla e ie b ie  i* sw eg o  o to c z e n ia  

m o że  i p ow in ien  
CZYTAĆ

L U D  B O Ż Y
T Y G O D N I K  N A R O D O W O ; - K A T O L I C K I

z  d w o m a  p o p u la rn y m i d o d a tk a m i

i, „Nasza Wieś” i II. „Gazetka dla Dzieci

Kijów, Micha 
łtwska Nr 6. 
Telefon 25-15,

Wykonuje

klisze dla ilustracyi
na cynku, m osią^u i miodzi. 18566

Praktyczny
Zachwyt

Podarunek.
Goopodyń.

Nowo-wynaleziony przyrząd, oczyszczii- 
.ący m  jtodnrm uderzeniem z pestek 12 
wialen, wiśnie pozosta.ą całe. W ciągu 
20 minut można oczyścić całe wiadro, 
Niezbędny w każdem gospodarstwie 
domowem, cukierniach. fibryKach i t. p. 
Cona rb. I 50. Zanneiscowym wysyła­
my za zaliczoniem. G.ówne przedsta 
wicielstwo i skład w magazynie noczyń 

metalowych i gospodarskich

B r .  B R A B E C
Właściciel: Ed. Brauec 17812 

Kijów, Kreszozatyk Nr 44, telef. 414.
Moskwa, Ptctrowka Nr 7.

„Biuro pracy"
Zytomierska 8, telef. 1788. Kekomend. 
nauczycielki, bonr, n f cyal., rzomibśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmioszkanio dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schroniska 
S-te] Jadwigi" 12774

Czytelnia Nowości 
M - O ls ze w s k ie j
przeniesioną została na Prorczną 28.

1*62 j

Le śn iczy
onergiczny, z długoletnią praktyką, z 
cbłuboemi odezwami o kompetencji w 
sprawio leśnictwa rządów, i prywatn. 
mi>jąt., p;szukoje posad. lcśn. lub pod­
leśniczego. Adres: Kreszczatyk 25, 
T-wo leśników i agronomów. j8611

P n l r n i o  2 oddzielnem weiściem 
rU R U JC  dla osób miłujących spo­
kój, przyjezdnych na kurację’ lub za 
interosami; przy inteligentnej rodzinie, 
z nslngą i całodzienoom utrzymaniem. 
Warszawa, ul. Wilcza 45 m. 6. 18GS9

b o c z n ie
WARUNKI PRENUMERATY;

. . . rb . 3.—  P ó łro c z n ie  . . r b  1.50

Adres Redakcyi f A d m in istra cji: Kijów, Kościelna Nr 4.

Potrzebny lekarz j ^ r a ”,
fabrycznej przy stałem subsydyum. 
Wiadorncść: Gniewać, gub. podolskiej. 
Apteka A. Maleszewskiego. 18712

leśnika -  pszczelarza
onergiczncgo z praktyką, pożądara
znajomość ogrodnictwa Ofar.y: B?łta, 
pod, gnb, 93. Kulikowski. 18715

wychowaw­
czyni enuka 
miejsca. Zna

trauc. tę jr. i p ra tt przedmioty i mn- 
z\kę. Adres: laraszcza, K ierdajy W. J .

18725

Nauczycielka
p o t r z e b n y  do usług chłopak piszący 
i  po puLku M.-Dorohożjcka 19 a.

18732

Z pozwnlrnia władzy szkolnej
PENSYONAT

Wa n d y  J h i e m ć
egzystujący 17 lat. Przyjmuje uczniów 
'aklad.* naukowych z korepet. i prakl, 
franc i niem. jęz. Troskliwa oDieka. 
Vir.-Podwalna 16 m. 10, 18667

BONU potrzebna na wyjazd do 1 dz. 
W. Podwalna 9 m. 3. 187<8

Polka poszuk. miejsca przy gespo- 
darstwie na wyjazd. Bcza- 
kuwska 26 m. l a  18746

DkukjumU PoIbIca w  K iju  wie, ulica W W a s y lc z y k o w e k a  ( P r o r - ;  na 0) róg P u a z k lń « k la j

i


